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Ha Padali bolszewicy csfajg sig na polodn.-wsclidd! 
Rząd odpowie na ostafaig noie Ezlezirlni!
Kto to jest Cziczerln ?

{Od1 naszego warszawskiego korespondenta).

Warszawa, 6 kw etrta.
(A.). Kto to jest Oz czerin?
Pytane ca^kowioia usprawiedliwione z powo- 

diu że to właśni.© Czaczor.n redaguje .noty, prze­
syłano P o lsce ,.> on to ma stać na czele, delegaci-i, 
przeznaczonej do rok°wa" a  z dejeg-a*anri P°J 
skfimi.

GzfczerLn póćhodtt Istotnie z rodzfpy arysto­
kratycznej —  ialk mię '.uformuje człowiek;, pos a- 
iańacy dd&kónafe tnforanacye o Rosy:., bo Polak, 
.urodzony, i wykształcony w Petersburgu.

Bardzo bogaty, sikończyl szkolę prawow'e- 
dów, pepin, erę, kształcącą wszystkich wyższych 
urzędL/jków rpsypkiiego caratu.

Byl teiż 'sekretarzem poselstwa rosyjsk ego 
w (Brukseli, gdy miastąpit w  jego życiu zupełny 
przewrót Ideowy. Oddawna stulyuijąc socya1:zm, 
rabrał wretszoże takiego wstrętu do porządku 
państwowoipol kyczłrf dgo, którego W l sługą, że 
zerwał radykan-je z życiem do tychczaso wem,

Rzucr,ł służbę państwową* przyłączył s'ę do 
komunistów, fedfeał cały majątek pa cele agtaćyi' 
pantyjraeL sam zaiś osiadł w Genewie, również 
czyprłie ,p. acuijąc dla Palrtyk

(Po wybuchu rewolucyił natychnrast wraz z in­
nym’' (bolszewikami przejechał w  plombowanych 
wasoffiiach przez Niemcy. W  Rosyi objął nieba­
wem po przewrocie bolszewickim sta trowisko ko­
misarza, czy1)! m mtsitra spraw zagrań icznycn ij dd! 
wiosny 1918 roikiu utrzymuje się tern stano* 
wfcfen.

Z ■nfm (to pertraktował dr. Karol Helferóch, 
gdy dnia 2S-g<> iltpca 1918 roku zjechał do Moskwy, 
by obgąć posterunetk posła niem. eck i-ego, osiercco- 
cmy po zaorindowatniu w  dniu ó go hpca hr. Mor- 
foaraa przez lewych socytal-rewolucyonistów.

CzPczeon mtał bura i mieszkał w hotelu Me- 
Łnopofl na Placu Tea^ralnij-m.

Heifoych opisnie go jalko człowieka o zalękiPP- 
nym I zibiedzotnym wyglądzie. Oczy pełne zaldumy 
i smutflcu.

Lecz w  rokowanMhi Czrczęrin okalał się o- 
etrożmym, dloikł idmym, dlplekim od wszelkiej leik- 
komyśkuo^u;. Nie dawał żadnych przyrzeczeń, 
bad!aif dokładnie wszysfiktó dókumemta, starał s ę 
wyzysfcaić kiażdą sposobność, która uroożTWala 
utrvjai»twe wpływm bolszewików .w Rosyi. Sło- 

(Ctąg dalsjw na **r. 2 -ciej).

Na Podolu bolszewicy cofają sią na połudn^wschód!
Oddziały nasze wracają na swe zasadnicze pozycye. 

K o m u m  ł s . ż i t  S a s t a ^ u  f f e n o r ^ i l n e s o .

\vaf»zawa, 13. kwietnia.
Rozbity wczoraj na Podolu nieprzyjaciel wy- i 

cofał się na południowy v schód. Kawalerya nasza! 
w  pościgu wzięła znaczną liczbę jeńców. Oaecnic. 
oddziały nasze wracają na swoje pozycyo zasad. i 
niczfe.

Na Polesiu nieprzyjaciele kontynuują -taki,
Większe kolumny pieeuboty nieprzyjacielskiej na­
tarły !ia nasz odcindk Szaciłki-Strachu wice. W y­
bitną rolę przy odparciu tyoh ataków odegrały 
nasze latawice bojowe eskadry poznańskiej, P «

odparciu przez nas ataków, Pióbotyalf bolszewicjf 
dwukrotnie jeszcze atakować nas&e pozytyfi. O-
gień ioh artyleryi dochmlzil do największego na- 
nięcita. Wszystkie ataki zostały odparte w zupeł­
ności ogniem naszych karabinów maszynowych ! 
ogniem naszej artyleryi od której bolszewicy do- 
znali ciężkich strat ł wycofali się na swoje pozy 
cye wyjściowe.

KuHftsLŁ

Drąż polski zapanuje nad wszystkimi
manewrami Cziczerina!

W  irszawai, 13 kwietnia.
(PAT.) ..Przegląd Wieczorny" pisze: Wielką

b!twę na Podlclu wygraj oręż połski. Komukolwiek 
potrz< baby ieszoje. jakich, doiwodów, niech prze­
czyta po porządku not?’1 Cziczerina. Z toku owych 
not widać, jak rząd1 scwkicki traci panowanie nad 
sobą i jak mu spieszno do pokoju, a równocześnie 
•myśli nad s^sobann zaponr eą których mógłby 
•wobec Polski ukrj ć fakt, żc kopiecznlc musi dążyć 
do zakończania fatalnej dla siebie wojny. Widocz­
nie zagrali bolszewicy teraz pod1 względem milltar 
nym ostatnią kantę, skoro Gziczer’ttO’vi nile wpa­

dło -nic innego do głowy, jak podać bolrzewię pod' 
opiekę ententy przeciw Potoce. Rzecz ^sna, t s  
krok Cziczerina musi pozostać dia niego 1 daą bol- 
szewii daremny. An.1 Anglia, ani' Francya, nie zna­
ją rządiut sowietów i oiicyalnie nic & nim nie wie­
dzą. Nota Cziczerina, wysłana teraz do enDenrj-, 
jest listeim pTywatnynu, i źadtoe państwo enttonty 
n'te 'może noprzeć ohcya.lnie oskarżenia CzSczeri- 
na. Oręż polski, toruijęc dyplnmacyi drogę, zapa­
nuje ostatecznie nad wszystkim! maaiowcarw o. 
Uziczerina i jego towarzyszy.

Rząd polski odpowie dziś na ostatnią no ą Cziczerina!
Odpowiedź ta ma umożliwić boisz, cofnięcie się z nieprzejednanej pozycyi*

Warszawa, 13 kwietnia,

(Telef.) (m). Dowiaduję się z dobrze poinfor- 
lrsowajnego źródła, be rząd polski odpowie na ostat­
nią notę Cziczerina. Stanie się to prawtóc podobnie 
już jutro, it. j. we środę, 14. bm. Decyzya w tej 
mierze zay>acHa dziś, we wtorek, na pwdedzenht 
■Rady ministrów. Ponadto odbyła się dzisiai tak­
że i w Belwederze narada, w której uczestniczył 
cały gabinet. Wypracowanie odpowiedzi poruczo- 
no maikrowi spraw zagramcznyclh Patkowi i wl- 
■^uJnl-trowi spraw wojsl owych gen. Sosnkow-

skiemo. Jak słydnać, odpowiedź nasza zasadniczo 
nie będzie się różniła od znanego stanowiska rzą­
du polskiego, ale .podobno ma umożliwić bolsze­
wikom cofnięcie się z nieprzejednanej ,jozycyl wo­
bec, naszych żądań. W  kolach politycznych War­
szawy przypuszczają, że rząd sowiecki wyzyska 
naszą odpowiedź do wyszu«anta nowej sytuacyi, 
umożliM !ająeej dojście do ustatecznvXo porozu­
mienia.



•ffr. « N f, J i

wiem. zmąć było, że Czfozerta wyszedł ze szkoły 
d^omatyczned rosyjskiej, która, słynęła z tego, 
ie  kształciła chytrych, przebiegłych i dwujęzy­
cznych dyplomatów.

Artur Ramsom e, dziennikarz anielski, który 
ipędEH w Rosyi sowieckiej sześć tygodni, od po­
czątków Itoego do pojowy marca! 1919 roku, wy­
doi uastęjmte małe diz-ełko sprawozdawcza Pt.: 
„Sześć tygcK',:i w  Rosyl w  i919 roku *.

Spotykał on z Czfezennem- Poświecą ma 
też odpowiednie wspomnienie. Stwierdża, że 
postarzał się znacznie.

„K edy się słuchało Czafczerina — pisze — m»a- 
*o s*ę wrażenie, że to przemawia1 trup albo ma- 
nekin-bizuchoiTiowca. Jest wtn w iisitocie do cna 
wyczerpany. Nie nauczył się nigdy sztuki pozby­
w a ła  sCę 'C'ężilJ'Sj pracy przez spychanie jej na 
podwła/dlniyoh. Jest chrou|cz!rre przemęczony - Czuje 
się, że jest to oUcruicieństwo powiedzieć mu: 
„dziień dfobiry" przy sPoitk-apiu dlatego, że w  iegc 
oczach można wyioz t̂tiać mimowolne wezwanie
0 pjzositawienie go samego. Po częścii cele-m urs- 
(taniia ludzi, po częśc, z powodu przyzwyczajenia 
Gałazwua 'pracował a w  nocy, ;ego sekeya w  ko- 
mjsa-ryacie Spraw ZagrainSczpych otwarta jest w 
gfidfci piach ^'ezwyktyidh, między piątą popołudniu
1 czwartą rano. Miafeyyał faktyczny, zawarty w 
jego sprawozdaniu, był itoieresującym, afe sposób 
jego wykładu był taki, że zupełne me mógł wzbu­
dzić e.Tn.uzyazTiiu. Audtyturyuim słuchało go z u- 
wagą, lecz istotnie śię dąywćlo ; wesoło zaśnię­
to jedynie wtedy, gdy Cziczerin odczytał adres, 
wysłany do Clemenceau .przez emigrantów, f  nan- 
s.stówjlarysidkrajtów * zbankrutowanych polity­
ków kotonilt rosyjskiej w  Sztokholmie, w  którym 
■nrotesYUją przeoiwtko wszelkim ukfadom z boi- 
szewiikami.

Wszystko to dlowodiżi: — dodaję oo &ebe — 
że Rząd po''Sik' musi się m'eć w^bsc Cz'czer:na 
strasznie na ostrożności.

Fanatyk, zasobny w  w-edzę, znajomość świa­
ta | torm dyplomatycznych, zręczny, ostrożny, — 
jest przec:wnik:,em bardzo niebezpiecznym- Pan 
Patek mu nie dorównywa, bo jako dyplomatą 
jest 'dyletantem, jako głowa nie posPada głębokości 
myty, Cziczertna. jako -oportuniista życiowy, n‘e 
p-oKładla stły przekonania, kitórą zawsze daje fa­
natyzm bez względu m  to, z jakich płynie on 
źródeł.

Trzeba go sfę będzie — Cz czerina — bardzo 
wystrzegać, gdy zasiądzie u stołu konferencyj­
nego

Ł  P N I A .

Piosenka o wymianie noc.
Pan Cziczerin pisze notę

Ho! ho! ho! ,
Źe na pokój ma ochotę 

Ho! ho! ho!
Dosyć już tych krwawych jatek 

Ho! ho! ho!
Dawaj gęby panie Patel 

Ho! hol ho*

Londyn. Tokio, Moskwo, Pary? 
Ho! ho! ho!

Tam paktować chce towarisz 
Hol ho! hol

Wszędzie jucha przyjść gotow 
Ho! ho! ho!

Tylko nie chce Pory sowa 
Ho! ho! ho!

Ale Patek jest uparty 
Ho! ho! ho!

Cziczerinku! cóż za żarty ?
Ho! ho! ho!

Ody nie przyjmiesz tego miast* 
Ho! hol ho!

Per*raktacyom mówię basta 
Hol hol ho'

Więc Cziczerin frant nad frant 
Ho! hol ho!

Pisze listy do antanty 
Hol ho! ho!

Ratuj panno bolszewików 
Ho! ho! hol

Bo puchniemy od patyków
Ho! ho! hel

r
Ale je.«t nietęgi pisarz 

Ho! hol ho!
Lo'szewicki pan komisarz 

Ho! ho! hol 
Sam przedstawia się jak jagnię 

Ho! ho! ho!
Winę na nas zwalić pragnie 

Ho! hol ho!

Więc śmiech huczy w każdym kraju 
Ho! ho! ho!

Paryż ci udpowie... w maju 
Ho! hol ho!

Londyn zn dwa lata może 
Ho! ho! ho!

Na Berdyczów nisz ni boże 
Ho' ho! ho!

fa m o

O czem piszą Ruslnl?
Lwów, 14. kwietnia.

NOWA DOBA W  ŻYCIU POLTTYCZNEM.
(zet). „Probij" pisze z okazyi ówiąt wie’ka- 

nocnych st. st.:
„Przeszliśmy ciężką szkołę, ale nauczeni na- 

bytem doświadczeniem, wystrzegajmy się daw­
nych błędów. Zwyczajem chrześcijańskim nie 
szukajmy zemsty, ani nienawiści, tylko w zgodzie 
i miłości zddbywaimv siobie drogi dla naszego od­
rodzenia.

Gromadźmy się zatem dc. wspólne! wielkiej 
pracy, która! nas ozeita w  każde! gałęzi i pamiętaj­
my, ie  tylko wtedy zdobędziemy sobie sukcesy, 
gdy będziemy iść zgodnie i solidarnie. W y zbudź­
my się mrzonek, które nie dadzą, się — bodaj o- 
becntfc — urzeczywistnić, a zabierzmy się do1 real­
nej pracy. Nieon zginie niewzyjażn partyjna, niech 
zgime nieszczęsna i niesprawiedliwa nienawiść do 
bratniego narodu polskiego. Odrzucajmy od sie­
bie wszystkie wrogie podszepty indywiduów, któ­
re chciały pchać nas do nowych niepotrzebnych 
walk, bo wiemy już z smutnego doświaczeuiia, że 
nie doprowadzą nas one do 'niczego dobrego.

Gdy piszemy te zdania, dc-dhodri nas wiado­
mość, że armia ruska, przygotowana i uzbrojona 
przez rząd polski, wraz z wojskiem połskiem ude­
rzyła na bolszewików. Zaczyna się zatem nowa 
doba w naszem życiu poiitycznem. Daj Boże, aby 
była lepsza od dotychczasowej i przyniosła naan 
więcej korzyści.

RUSKA ENDECYA PRZECIW POLSCE.

(W „Hroimadskiej Dumce4* czytamy:
„Tragiczny dla republiki uikraińskiej moment 

rwkładu jej sil wojskowych i ogólno-państwo- 
wydt, niepoważne wymyślania, a w  rzeczy samej 
prawie zupełna tajemniczość na punkcie tego, jaką 
drogą j za jaką cenę zamyśla teraz republika u- 
kraińska onrzeć się o Polskę, prowadzić dalej wal­
kę o niezawisłość republiki ukraińskiej, wreszcie 
zawsze dla wszystkich niebezpieczna atmosfera 
emigracyjna doprowadziły do tego, że rozrzuceni 
po całej Europie Ukraińcy niebawem rozsjpaii się 
na mnóstwo drobnych i wzajemnie aż do niek-ul- 
turalności wi ogiah sobie kółek z tak różnymi 
programami zdobycia państwowej niezawisłości, 
że teraz mało kto wyznać się w tym gwarze ha­
seł, wzajemnych, łajań i posądzeń.

Trudro wyzmać się w  tej zawierusze, kiedy 
wydzieli się z niej wiedeński „blok lewy44, który 
w  swoim organie „INowa Doba'4

uznaje kijowską, ozy charkowską władzą 
bolszewicką,

falko jedyną prawowitą władzę niezawisłej 
Ukrainy.

Całkowite rozbicie sił i myśli organizacyi ru­
skich za kordonem, które stoją ne gruncie demo­
kratycznej niezawisłości państwa ukraińskiego, 
szkodzi bardzo sprawie.

Wystarczy zauważyć, że nD. nikt naorwne 
nie wie teraz, czy Makarenko i Szweć tworzą 
-azem z Petlurą „d yrektoryąt“ ukraiński, czy jest

/

nim sam główny ataman. O tern dyskutują teraz 
sami „dyrektorowie44. 'Nikt teraz nie wie, gdzie 
Przebywa prezes rady ministrów Mazepa i tuwa>- 

1 rzysz jego dr Makuch, czemu i dokąd bęaą wló- 
iOZ3”ć się po świecie ministrowie -Marłeś i Bezpal 
ko i (gdzie jest reszta ministrów. Tak samo cał- 
kem nieznaną, a bardzo różnorodną jest polityką 
każdej zagranicznej misyi ukiaińskiej ,z osobna. 
Jedne z n;oh szukają za każdą cenę, całkiem bez 
kontroli Ukrainy w- Polsce, co do mnych są bar- 
dzo poważne przyczyny do myślenia, że

bliższo hu nawet porozumienie z bolszewikami, 
nii z Polską.

'JJoszło do tego, £e teraz nikt nil!"omiu nie wie- 
rzy, że każdy reprezentant rządu ukraińskiego za 
granicą prowadzi własną politykę, informuje świat 
jak sam obce, toczy układy z kim i iak chce i go­
spodaruje mic nem państwowem, jak :n j yę p >- 
doba.

Przecież nawet w tym chaosie, który trwa 
tak długo, tylko skutkiem

indófencyi ukraińskich kól urzędowych,
można pochwycić niektóre wypadki, przeciw któ­
rym trzeba głośnio i w czas wystąpić, iżby nie do­
prowadziły naszej sprawy ao zupełnego skandalu.

Oto np. komunikat wojenny dowództwa pol­
skiego powiada, że wojska polskie przy współ­
udziale wojsk ruskich odparły na Podolu wszj st- 
kre ataki bolszewickie. Fakt to tak ważny, że cały 
naród ma prawo domagać się od Pefckwy ośw iad­
czenia, jaką umowę zawarł jego rząd z Polską, 
gdy wojsko ruskie walczy wspólnie z armią pol­
ską. Zapowiadane uznanie nrzez Polskę sarno*, 
dzietnej Ukrainy nie spełniło się, choć warszaw­
scy dyplomaci ukraińscy przyznali Polsce całą 
„zachodnią Ukrainę44.

Dopóki brak porozumienia między przedsta­
wicielami dwu Ukrain i dopóki nie będzie do­
kładnie wiadome, czy możliwą jest sprawiedliwa 
•zgoda Ukrainy z Polską, czy zawarto umowę 
między gen. Pawienką a armią galicyjską i na 
jakich warunka A  imałaby stanąć jeszcze i tz 
brygada do walki o niezawisłość Ukrainy, dopóty 
oonajmniej

wszyscy Rusini galicyjscy stoią nieprzeniknionym 
murem między Petlura a nieznany ml nam jego 

zamiarami l
Ruska, narodowa demokracya — jest — jak 

z powyższego widać — nieprzejednana na punk­
cie ugody polsko-ruskiej.

Wymiana względnie stemplowanie 
banknot koronowych.

Lwów, 14 kwietnia.
Dyrskeya Skarb.u we Lwow#ei ogłasza;
Wedue art. 7 ustawy z dtm 24 marca 1930 t 

stemplowaniu i.wymianile barknotów koronowyob 
wbrof/onem jest:

a) przedstawianie do wyrnmny i stempJoy^ania 
banfcniiów koronowych przywiezionych z za'gra> 
nicy; —

b) przyjmowanie prsez os "by prywatne i h> 
sty+ucyn ‘banknotów koronowych od nnydh osób 
celem przedstawienia iich do wymiany i stanrplo- 
wania jako swoich, iakoteż powierzanie w tym 
celu koron innym osobom i instytucyom;

c) więcej niż dwukrotnie przedstawianie do 
wymiany i stemplowania banknotów ' tej samej 
nominalnej wartości przez jedną i tę samą o-sobę;

d) osobiste przedstawienie do wymiany i sten. 
plowaniia IjakicjkoSwitScbądż kwoty w e własne*** 
Idb też adćizemi imjeriu przez osobę, która wydał 
już innej1 osoDie pełnomrcnictwo do przedstawi** 
nia w jej im euiu do wymiany i stemplowania barJ' 
notów koronowych.

K iżda słrona zgłaszająca do wymiany wzgł-ę 
dnie stemplowania banknoty koronowe, flinna 
równocześnie przedłożyć należycie wypeteotu, 
deklaracyę na formularzu, który otrzyma bezpła­
tnie w miejscu wymiany.

Między innemi zawiera ta deklaracya oświad 
czernie strony w- miejsce przysięgi, sfcw erdzon 
własnAręcznym podpisem, ża pnzedtstawione ban)
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tio+y tóe zostały jej powierzeń® do -wymiany bez­
pośrednio lato pośrednio przesz osoby zamieszkal-e 
poza granicami państwa.

W  razie stwierdzan-ęgo przekroczenia poste- 
ać-wień powołanego art. 7. ustawy, ipociąigme sę  
winnyah do surcrw di odpowiedzialności sądowo- 
ka-rnei w myśl art. 19. ustawy (kara aresztu do 6 
mtosięcy i grzywna do miliona marek polśkioh), 
przestr-cega się przeto pnMi-c zróść przedi nieza- 
onotwaniesm postanowień art. 7. ustawy i pized 
składaniem tf-ezgodnych z pTawdą oświadczeń.

Wymiana banknotów po 100 i IOCMj koron na 
•marki polskie odbędzie się w całej Małr-poisce w  
czasie od1 19 do 36 kwietn a 1920.

Bliższe szczegóły zawierają, ogłoszone już ob­
wieszczenia.

Z MUZyKl.
W i e c z ó r  S o n a t o w y

Henr. Melcera I Wacł. Kochańskiego.
Lwów, 14 kwietnia.

Program tego wysoce poważnego i poucza­
jącego wieczoru był zestawiony bardzo trafnie: 
Beihoven (sonata Kreutzerowska), Brahms (opi 
7fi, Ci-dur) i Cesar Franek (sonata A-dur), lo  
prawie że synteza historyi sonaty skrzypcowej 
w XIX. w eku, tego rodzaju sonaty, Która jest i 
jakichkolwiek wzg ądów klasyczną. I Brahms i 
Franek wvszli z Betóovena; ale Brahms ikwz 
głęboko w idei zespolenia formy klasycznej z 
duchem romantyki Schumana i nie bez wpływu 
północnoniemieckiegj — że tak powiemy — świa­
topoglądu. Franek, przedstawiciel muzyk, francu­
skiej, a jednak Walończyk pod każdym wzglą­
dem, wyhodował swą sztukę pod potężnym do 
lat 80-tych we Francyi wpływem Wagnera i 
skrzyżował w sposób przedziwny muzyczną r.a- 
souośc romańską z kie unkiem wi lkich roman­
tyków i ne.ro antyków niemiecktch sięgając na­
wet do Bacha, który wraz z Beethcvenern, Schu­
manem i Wagnerem był ula jego sztuki podło­
żem, tembardziej, że Franek- bvł orga stą.

O Brahmsie panują u ua$ jeszcze niedojrzale 
sądy; zna się go za mało. Dla ludzi jednostronnych 
i płytkich przedstawia się jego dostojna sztuka 
Jako produkt „komponującego niemieckiego pro­
fesora". Zapewne — Brahms nie należy do twór­
ców piszących z myślą o zdobywczym tupecie 
wobec przeciętnej publiczności. 2c tu jednak w-ar- 

sąd t^rt, właściwy fuszerom mn-zycznym, co-

FR. RAWITA GAWROŃSKI. (3)

KOBSETA »
JEJ P 3 LO Ż E N 3 E  i P S Y K A iK t\ ,
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SZKIC H lSTO RyCZNy.

kołwiek zmitysować, niech -wystarczą lailoo dowo­
dy, nawet poglądy wypowiadane przez Francu­
zów, z pewnością nie sympatyzujących z „nie- 
mieckiaścią“ w muzyce. BI. Sełva w swem bardzo
głęboko ujęitem dziele o sonacie wprost wskazuje 
na sonaty skrzypcowe wielkiego mistrza jako na 
dzieła „tres superieures", w których prócz nie­
skończenie doskonalej faktury kompozytorskiej 
znajdziemy „łmjrtość i wspaniałość tematów".

Nie ulega wątpdjwości, że przy zesław:tarjj.u 
sonat Brahmsa i C. Frantoka odrazu odczuwamy 
rasowe 'kontrasty. Franek; cnoćby jako należący 
-do rasy t-omańsfcięi, dtąźy ku przyszłości tak w 
form G, ialW w  łfan-m-ciiPi j treści. Jego sonata 
skrzypcowa — to arcywzór „sonaty cyMjcznćj", 
w której wszystkie części są zespolone Identy­
cznością i rrrodyfUcacyą motywów, owych komó­
rek, rozwijających s<ę w organizm bujny j, zwar­
ty, bardżiej zwarty, mż u poprzsdltóków j wielu 
następców. Jsstto rozwijanie 'de'1, będącej — jak 
o1 Indy sądzi — „dusza muzyki". Franek był arty- 
stą-ascetą, dlatego też tensam wielki francuski 
mstrz S jego uczeń dlndy, używa wyirażóńa „mi­
styczna czystość", gdy chodzi o sztukę „ojca 
Francka", każde zaś jego dzieło — to „oortcep- 
tfan angeliąua".

Przypadkiem zdarzyło się, że obydwóch wczo 
rajjszych wykonawców, Koch ańsik'ego i Melcera, 
łączy wieiki, specyatay kult dla Brahmsa i C. 
Francka, i ich przodka Btethovona. Czyż mamy 
opisywać ich produkcyę tak, jak .to zwyikłi czynić 
sprawozdawcy z ceremonii weselnych lub korona 
cyónych ? Może rejestrować „mie&sca poważniej­
sze" i „miejsca lepsze', „miejsca słabsze', „miej­
sca szczególnie szczęśliwe" itp. Obydwaj artyści 
są tymi rzadkimi u nas mirzy kar. u, którzy więcej 
żyją dla sztuki niż ze sztuki, więcej przebywają 
z muzyką niż z muzykami, a nadtewszystko z mu­
zyką debrą i poważną. Taką jest ich sztuka wyko­
nawcza. wolna od wszelkiego kompromisu. Dlate­
go ich publiczność jest Inna, nitż ta, która przycho­
dzi na koncert nie djla muzyki i cie dtla wzruszeń 
głębokich. U tej publiczności mają zawsze wielki 
sukces. Mifcii go również i wczoraj.

F^of. d)r. Adolf ChybJński

fC in g  rh lfczv .*

Ne d;a i ę  oznaczyć, jaki udz a! w  tej kultarał- 
k j r-obocte własnego społeczeństwa brała kobieta, 
co omia wniosła -do wspólnego życia. Niewątpliwa 
wszakże, że stykając się więcej, n ‘ż mężczyzna z 
szare-m codziennem żydom jogo Potrzebami' i wa~ 
r iunkartri', przyniosła niejeden pożyteczny wynala- 
zak lub uijępsizene, a może nawet stworzyła we­
dług swojej myśli cały ten świat, n adający si ę 
ująć zmysłami, ażurów, zaldt inań, cały świat fflte- 
U: strzogakny zśawlsk i1 duchów. WelfeJ: cyM zja- 
wfizsfk, objętych wyrazem aamonologią, jeśli . » »  
zjpeilinpe powstał w  umyśle kobiety pierwotnej, to 
sta# się nęfafcia jej właismośdlą duchową, pnzez mlą 
był odczuwany rozumiany. W  tym świecte, nie 
uietyim W  żaKfce girapijce ścisłe, prawie wyłączn e 
' .rtoiektyrwnym, ona czuła się do pewnego stopnia 
nćadczymą.

Umysłowość mężczyzny kształciła się w wąJce 
__ poza domem, czynie, wychodzącym w różnym 
stopniu poza omedze domowego cgnrLśka, ssdy ko­
bieta w mUrę rozwoju społeczeństw* była Skaza­
ną aa tycia prawi* wyłącznie w najbliższej ro-

Wśród pism i książek.
Lwów, 14. kwietnia. 

<g) „Polskiej floty napowietrznej**, .pisma po- 
święcomeg-lotniotwu, awromautyoe i autoimóbiłi- 
;>m'owi‘, numeT marcowy III,, już się ukazał i .przy-

dzime, którą stworzyła sama, którą opiekowała 
się, która stała się i umiłowaniem jej życia. Zrze­
kała się poniekąd rów nor z ędności siły z mężczy­
zną na korzyść swoich pr?w moralnych. .Rodzina 
i obowiązki wobec niej 'brały górę nad brutalno­
ścią siły.

Taki był jej moralny stasiunek. do społeczeń­
stwa. Na podstawie prawa zwyczajowego two- 
lzyć się poczuło prawo Państwowe, cywilne i kry­
minalne, które zgota nie było dla kobiety na Ru­
si sprawiedliwe. Jak wiadomo źródła tego pra­
wa dadzą się odszukać w Grecyi bizantyńskiej. 
Pierwszy kodeks prawa sięga XII wieku i nosi 
tytuł Prawdy Jarosława lub Ruskiej prawdy. W  
csłośo-; niifj josł on dziełem ani Jarosława. a< u 
jego najbliższych -następców, ale przystosowa­
niem prawa bizantyńskiego do społeczeństwa 
miski ego. Do Ruskiej Prawdy weszły przeróbki 
kodeksów bizantyńskich IX wieku Bazylego Ma­
cedończyka i synów lego, jakoteż z SudSebnika 
cara Konstantyna Wielki ego i Innych źródeł — 
Badacze Ruskiej prawdy rozklasyfikowałi i wy- 
dzieKi z obcych kodeksów lub zbiorów praw ko­
ścielnych to wszystko co złożyło się na układ 
Ruskiej prawdy.. W  danym razie nie to przedsta­
wia dla' was interes co weszło db niej z bizantyń­
skiego prawodawstwa1, lecz to co z Ruskiej pra­
wdy weszło do społeczeństwa miejscowego, od­
nośnie do kobiety.

Zastosowanie Prawdy Ruskiej w społeczeń­
stwie Tuskiem wogóle, a co do kobiety w szczegól­
ności, ‘było punktem zwrotnym w jej życiu prywa- 
tnem i państwowem: ono resrrłowało stosunek 
jej do państwa, położenie jć! w społeczeństwie, u-

nbsf artylkulły: Jerzego Syrokoimskiego „Nowe ho­
ryzonty aeroklubu polskiego", tłumaczenie z nie- 
mieck^go „Bąk jako sternik w- żagłudize napo wie ■ 
urznej“ , Władysława Zaicsfciego ,Zasady ioóu, płla- 
towców na wysebość" i' cały szareg innych. Nu­
mer zawiera prócz tego kilkadziesiąt klibzy, tyśród 
któryidh zdjęcia „Z latu ptaka", czynione na -wyso­
kości 2000 m;., są wprost iimpioimirjiąoe,

(g) „Placówki**, tygodnika wajsko-wego-, społe­
cznego, naukowego i Kteiraidkiago nr. 15 z 11 ta .  
pojawi# tóę i przynosi artykuły dr. Tadleusm Lu.-' 
baczewsłciego, Tadieuis.za Woytmia, telki żołrie 
rZa stmdieinta", opowrad-nnle Miichała Annana i 
witersiz Miaryj Per sohtoe-Huszicza i u ock i cl „Ponad ' 
zi-e-rrią". Rlubryikii stale: „Uniwersytet żołnierski" i 
„Wiadomości bńeiąraa' zamykają ter.- zeszyt.

(g) „Szachisty polskiego*., miesięcznika' -poświę 
contego sprawom? igry szachowej, ukazał się numer' 
H-gl.

(g) „Bulletln polonals**, 380 numer i§eg.0 francu­
skiego m iesięcznika,, poświęconego 1 dera turze, na 
uoe i sztuce, pnzync-si sciereg ciekawych artyku­
łów. Na wstępie „Waschingtom eit Piłsudski", -pó­
źniej „LUkraine dlarns la ;poe.słc pclotnaise", .JJis- 
oours die Marę chał Trąpctzyńsjkl a la, necoucortim-ę 
de la Dieta" etc. Numer zamykają kronika i nekro­
logia.

(g) ,.Ź°jnierz polski**, wydhodząlcy w  Wlatsza-
wie, tygodnik ;p' święcony sprawom naszego żoł­
nierza, .przynosi, w  numerze 107 artykuł -wisitępny 
pt.: .jG&raerał broni Szieptycki", ,0 -rokowania polko 
jowe“„ „Wypad na- St-a-mteń", „Listy do żotóenza 
P iskiego" i  kromkę. W  ddcilnikiu dokoń-azewic Sa- 
vi)fri „Opowieści o ibrólewicziu Mauiktu".

(g) Nr. 6 i 7 .^Czerwonego Krzyża*1, organu poł 
skiego Towarzystwa C. K. opuści# prasę. Godnym 
uwa-gi jest artykuł dr. Ludwika Fiszera- pt.: „Wał­
ka z chorobami weiueryczniemi w -woljsku po-1- 
ski-emf". N-um-er przynosi wyczierputooe sprawozda 
uiie ze Zijaizidiu Ligi Tow, Gze rwanego K-rzyża iw Gę 
n-ewie.

(g) „Czasopism-o techniczne**, ongan iPotekfega 
Tow. Pofitechni-czręgo we Lwoiw-ie. Niumteir 6. przy 
nosi 42 sprawozdanie W.ydlztófc gł. FTP. aa -rołł 
1920.

(g) „Nowa polska**, nir. 15 przynosi następują­
ce antykuly: K. Farma: Czyby na ipohiKłnio-wych
kreisach Uf-e mogła odżyć idea Chrobrego? — -W, 
Słowiański: iPlo-tki i falkita. — Zua-tntómn.y dbAciu- 
rncmic. — Na widiownt poetyczniej. — Rok-owasiiiai 
polsko-urkraińskre. — J. P. : G. W. Gzllczierin. — 
Sprawny plebisotntowe. — Zaślubiny Dunajca z Bal 
tykiem. —  Z kuźni spisko-orawskiej. —  A, W.S

stajało je-j pra-w-o spadkowe i majątkowe, słowem 
— wyznaczyło jej prawne- miejsce w  tern spółe* 
czeństwie... A miejsce to nie było zgoła dla niej 
korzystne.

Przedew-szystkiem zaznaczyć należy, że w 
tytn okresie prawodawstwa juiż istnieją dwa wiel­
kie odłamy społeczne: ludzi wolnych i niewól- 
ny.dh; do jed-nego należeli bojarowie ioh rodziny,' 
do dnugu-ego m-o-że smerrdowie — Pewna kategory? 
rolników — zakupy, czeladź j chłopi (czeladincy, 
chołop? obelny) Odrębne prawo obowiązywało 

kaiżdą z dwóch -powyżs-zych kategoryi. Rola i 
prawa kobiet każd-ego z ty.oh odłamów społecz­
nych były odm-iewne. Jeśli kobiety, do stanu -bojar­
skiego należące, ko-rzysiały ze wszystkich praw, 
przynależnych stanow-i, to kobiety niewolne, żo­
ny i dzieci, względnie córki, były traktowane, jako 
rzeczy podległe -h-aardlowi i w prawach swoich 
ograniczone. Ja-ko jednostka niewolna (roba) by­
ła ona Prywatną własnością posiadacza, którego 
opuścić d-dbrowolnie nie mogła. Gdy uciekła — ten 
kto ją przyłapał, otrzymywał! nagrodę, a gdy 
•przyłapawszy, pozwolił jej przypadkowo uciec -- 

; płacił karę temu czyją -była własnością. Gdy ko- 
b c.a -nawet wtórna zaciągała dług, a, nje była w 
s-tenrc spłacć go, wiierzycide sprzedawali ją na 
targu, jak rzecz, ze sprzeda-ży zaspokajali najpierw 
cudzoziemców (goście), a- resztą dzi-eil-ili się mię­
dzy sobą. Jakkolwiek Ruska Prawda w tyrrt 

iwzig-kidze nte wymiera wyraźn-tó kob-rty, twe.ma 
j wszrkże żadnej podstawy do przypuszczenia, a- 
' by dla niej istniały , jakiekolwiek ulgi, gdyż nie­
wątpliwie byłyby one zaznaczone, 

i (C. d. n.J.
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StaJaimi duchów twónozyicłi. — Bdwaird! Liigojdat : 1W  udleiimklu: A. Wyfledij ńs#&: O ztiiieiiŁchu (ju&wie- 
Obu bryiga-aom. (Wiersz). — Echa. — Na oeb ple tai — . tóalfbram: Z (tygodnia na .tydzień, 
tósioytowe. — Zapasiki. .— Życie gospodarcze. •— ' —  ■ -

Rokowania finlandzko-ros. rozpoczną się w Gdańsku!
Gdańsk,, J3 kwietnia. |hSfeen Polifiken” , rozpoczną się w  ipoilowiie imaja 

(PAT.) „Danz. Ztg.“ z Kopenhagi: Rckowania br. Rokowania te będą się toczyły w-'Gdańsku, 
ookojowe ftiP-nteko-rosyjskie, jak donos: ,.Koper-- «. “

Czego Łotwa zażąda od bolszewików ?
Postulaty przedłożone przez delegacyę łotewską.

Wilno, 13. kwietnia.

>(Pa T). 'Dziennik „Sjewo-dtóa14 pbdaje, że po- 
fcwowa delegacya łotewska przedłoży rządowi 
sowietów .następujące żądania:

kredytowych będa zwrócone, w1 razie zaiś iiieirtbż-
ności zwrotu wypłacone będzie specyalne od­
szkodowanie w sumie z zórą miKun rubli w złoue. 

Uchodźcom będzie usuftżlłwtauy powiót.
Rewa uznaje niezależność f niepodległość pań- W  tym celu .ząd łotewski ^ropouufe utworzeni.

stwa łotewskiego i wyrzeknie się wszelkich praw w Łotwie urzędu, któ-yby się. zajął powrotem do
suwerennych., jakie kiedykolwiek posiadał, d o !# ” *1* ewszystkierni sipecyai^tów, działaczy 
nsW u ; ,,.rvMrv„Trt społecznych r nąukowydi.

Państwo, łotewskie będzie uczms, idczyłu w  po-
na-rad-u i tery tory uim łotewskiego.

Granice między obu .państwami będą ws-talone 
na. zasadzie etnograficznej, z uwzględnieniem, inte­
resów strategicznych Łotwy.

Państwio łotewskie otrzyma odszkodowanie za 
straty, poniesione z powoda akcyl wojsk rosyjskich 
do obwili okup-acyi niemieckiej, oraiz akcyi wojsk 
sowietów, tudzież z powodu bezpośrednich zarzą­
dzeń rządu sowieckiego, w ogólnej1 sumie 2 miliar­
dów rubli w zlocie.

dziale zapasów złota byłego banku -państwa rosyj­
skiego. W pływ z tego źródła wyniesie mniej wię­
cej. 27 milionów rubli w złocie. W razie przyjęcia 
tego żadania, Łotwa przejmie odpuwkdnlą część 
długu państwa rosyjskiego, zaciągniętego w  chwili 
objęcia władzy przez bolszewików.

Niezależnie od żądań powyższych, dełegam 
łotewscy domaga1' się szeregu koncesyi w Rosyi,
jak np. eksploata :yi koler Ryga- Oret-\Vindawa- 

WszeiKie maszyny, utlządzenli Prz< dsięWo. stw jWo&Jcwa) na prze5trzeni 1500 wiorst.
przemysłowych, aorctawai, urządzeni., szkolne na­
rzędzia rolnicza, majątek mstytucyi firansowyoh i '

300 ZAKŁADNIKÓW WRACA.
Moskwa. 13 kwlptira. 

(PAT.). Radio. Donostzą tai- pod data 2 Kwie­
tnia, że do Orszy wyruszył pociąg wro-zący 300 
zakładników polskich. za których v zamian ir 
Włofoienj, być madą kcmuffflścj rosyjscy.

DELŁGACI NA MIĘDZYNARODOWA KONFE- 
RENCYE PARLAMENTARNA.

Warszawa, 14. kwietnia.
(Ttef.). (m ) Na międzynarodową k-anfereucyę 

partajmeaitarna w  Paryżu, która się tam odbędzie 
w potowie m a i a  br., wyjeżdża;ą z ramienia Sejmu 
potekSego posiewie Brun i Radziszewski.

AMERYKAŃSKI KAPITAŁ OPANOWUJE NASZ 
PRZEMYSŁ.

W arszaw a, 14  kwietnia.
(Tefletf ) (m) Oczekują tu przybicia a,weryk?ri- 

eflóej misyi banSderskiei, która, wedle infui macy: 
warszawskich kół poiinfortmow'ałiyćh ma finanso­
wać szerejz fabryk i zakładów przemy iłowych.

Na czele tej misyi stoi osoba, izjbbżona 
firimy Mnrgar.-a.

dlo znanej

państwowym.Ur-zędy polecają.: 1) rop tnilków prze 
'myślowych wszelkich zawodów, 2) robrtmków 
rolnych, 3) roopffifców niewykw&lilfikowaryicht, 4) 
służbę domową, 5) pracowników umysłowych (in- 
żypierów^ techników, nauczycieli, mrzędriiKow 
bp.). Ze aipacyatną dbaiuścią traktuje urząd pośre- 
•dntótwo dla (młodocianych, połączenie 2 .poradą za 
woidową Urzędy pośrednictwa oracy zrajafc, -wyso" 
si społeczny ch?'rakter swej] działa'nosci, starają 
się utrzymać jak największy kcmtakt z zawodowe - 
mi organiziacyami zarówno robutmkówt jak t ,pra- 
codawrćw. W  działalności swojiej lur-zędy zacho­
wują całkowitą nUutrafaaść w  sporach i zatargach 
między pracodawcami jj robotnikami,, i obcy są 
-wszelkiej .polityce pantyhied.

ZWŁÓKI JULIUSZA SŁOWACKIEGO WRÓCĄ 
' DO KRAJU.

Warszawa, 14 kwietnia, 
n  eief.) (m) Na zjeździe Hoputm Krzemieniec- 

kileigo zapadła uchwała w sprawie sprowadzenia 
zWłok Juliusza Słowackiego z cmentarza M- nt 
Martre w  Paryżu dc kraju ■-

n a  m sm m i
Mm - dentysta Q&. Langbem

W S a ir .b s r2 tt 368
przeniósł swój zakłśd do domu p. Dra Zadurowicza.

DAR ,PROMIENISTYCH” Z PITTSBURGA NA 
POTRZEBY POLSKIE.

Warszawa, 13.. kY/tetnia.
(Tellef.) (<G) Marszałek Trąmpczyń®ki otrzy­

mał z Pitttsburga relleigraficzrDe zawia;do.mrenie, że 
■ta-ntejsize. towarzystwo młodzieży polskiej „P ro - 
.mieiustych11 pr^ezmacaylo 30.000 marek na po­
trzeby pollskie. Ze sumy tej przeznacza 10.000 
imk na nędzę wyjątkowa w  Warszawie, a1 po 10 
tysięcy mik. na bohaterskich obrońców Lwi rwa, 0.- 
ralz dla żołnierzy polskich z Amieryki' przebywa­
jących w  Kierniewicach.

Towarzystwo św. Stanisława w Camhridjgtei 
(w Stanach Zjedbocztrjydh) przelkazałc na ręce war 
szałka sumę 6.000 mauok na sprawy plebiscytowe, 
a związek śpiewaków polskich w Pittsbuirgu 6250 
mk. na plebiscyt na Górnym Śląsku.

LEC Z SN 3E E P I L E P W I .
Fpilepsya i.ie jest nieuleczalną, leczenie jej jednak 

nie polega na Janem zapobieganiu jej objawom, lecz na 
wzmacnianiu organizmu przez wytwarzanie substuncyi 
krwi ;nośnycn i odżywianie komórek nerwowych, zmniej­
szanie ch roLliwej pobudliwości mózgu i usuwanie pizy4 
czyn, wywołujących napady epilepsyi, lub objawy chorób 
nerwowych. 36l

W tym eel* obok związków leczniczych, miiMralr 
nych, stosowane być muszą przy kuracyi wyciągi roślinni 
które razem zawarte w proszkach

EPlŁEPSfM SP3ESS 
są jedynie wskazanym środkiem l e c z n i c z y m  przecią 
epilepsyi i innym cierpieniom nerwowym, które dla swe­
go zaniku *vymaga ^ wzmocnienia systemu nerwowej,;* 

racyonalnej przemiany materyi przez wytwarzanie sub 
stancyi krwionośnych i odżywianie komórek nerwowycli

PROSZKI EP;LiPSIN-Si>IES$
żądać należy we wszystkich aptekach i składach .ptecu 
nych. Szczegółowy sposób użycia pr,y każdem orygmay 
nsm opakowaniu, — Żądać szczegółowych broszur.

Endecya chce położyć rąkę na Polskiej Ag. Telegr.!
Warszawa. 14 kwietnia. 

(Tetef!) (m) Wobec pogłosek, łakobj'' rząd1 za- 
mienzał oddać Polską Agenoyę Tcłografilczną spół­
ce prywatnie), zgrapoiwamej .około „Rzeczyro-

spolitć9“ , dziennik! apelują ażeby rząd ifl-e Jpoizfea- 
\/iajf pańscwa objdkty wneigo aparatu informacyjne 
go. P. A. T. powiimem być zreorgaaiizowany, ale 
uczyrnć to powinien -sam rząd,

Urzędnikom nie wolno pracować w dziennikach!
Warszawa, 14 kwite tnia..

(TeteŁ) (m) Minister spraw wewnętrznych 
Woteietctfoowsł1 wydał rcizporządizienie, zabraniają 
ce nraędrikora ministerstwa spraw wewnętrznych- 
współpracy w) dzwninikach, i to- nawet przygodnej, 
a to pod grozą surowych kar dB"ScypEnarnych. po

suwających się aż do usunięcia ze -służby. Roz-po- 
rządtzeUe to zaopatrzył minister komentarzem, któ 
ry. powiada między iunymi, że współpraca w dizicln 
nikachi nie licuje z obowiązkami urzędnika. Rozipo- 
rządaen-ie to wywołało liczrje protesty), a komen­
tarz nawet znaczne oburzenia • •

PIEĆ URZEDÓM7 POŚREDNICTWA PRACY.
Warszawa, 13 kwietnia.

(PAT.) Ministerstwo pracy i opielo spot. ko- 
mmfflikujia, że ^ełetn zadośćuczynienia wytmana- 
niom- raicyoriahiwi nołityki zatrudnteń oraz zorga- 
nfeowania rynków pracy, ministerstwo to utwo­
rzyło i  nańs bwo\> yćh urzędów jośredaictWA pra

cy, ogn^knjąc centralny urząd w  sekcyi pośredni­
ctwa pracy. Urzędy mają .zadame przyjmować 
zgłoszenia ubu stron interesowanych, tj. praccdaw 
ców posiadających wolne -miefeica i robotnkóiw po 
szukujląicych pracy. Urzędy obejniUja zakiesem 
swego działania .dostarczenie pracowników zaró­
wno instyttu>qyoirn prywatnym, iak ioanunałnym i

Do Ułielmo^neto pana

fl-ra beszha SbflcnwSKiBflO
wlaić. Drogueryl I msfy.ufu Kosmefyeznrgo 

m  Lwowie Hofel Ceorge'a.
Poczuwam się do miłego obowiązku złożyć 

nublieznie W. Panu względnie Jego specyalistce 
kosmetycznej głębokie podziękowań,e za s tarenn® 
i ta«c skuteczne oczyszczenie mej cery z wągrów 
i nieczystości w twarzy. Przekonałam sio naoczn e, 
żc sp Job i system storowa ly w Pańskim Zakładzie 
polega na długoletnim doświa izze.uu . nie jest blagą 
19358 Kam ila Z.

APOLLO
3*2OD D Z li

najwspanialsze arcydzieło wytwórni

FaWiś Freres w Paryżu

\L!sŁriącającv dramat 
w 6 częściacM

Jeden z najznakomit­
szych filmów francusk.!
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Aprowizacyjny układ porsko-gdański został podpisany.
Gdańsk, 13 kwietniu.

(PAT.). W  dniu dz siejszm  pcdpsany został 
w  Gdańsku układ polsko - gdański, za­
pewniający łudności gdańskiej wyżywienie aż do 
nowych zbiorów. Na mocy tego układu będ!z;e też 
zapewclbnie utrzymanie stosunków g o sp o d a rc z y c h  

mGędzy Od&ńskcm i przele&łymi powiatami 
połsk-ego Pomorza Uktfad- te-u podpisali wy-sofc? 
foomaskatrz anten ty ReginaM Tower, podsekretarz 
stawu Pluciński, p. Zborowscy oraz starszy bur­
mistrz Gdańfslka, Satom.

uaaask, 13 kwietnia.
(PAT.). W  kctiferencyach w  sprawie aprowir 

zacyi Gdańskla brati udzaał: s,r Regńtald To*ot, 
Marszy Jjńrmiisftnz Sabin oraz dr. Grunbaun, ze 
strony zaś pcłsFAj podsekretarz stanu Pluciński, 
p. Zaiboroyski zast. Ijomfearzg gęn-eraLysgo Jęto 
wfcfct, oraz -reJereirct gospodarczy konpsaryatu en- 
tenty kapitan Gharley

PRZYGOTOWANIE DO UKŁADU POLSKO* 
•iGDANSKJEGO.

Gdańsk, 13 Ouwisitaya.
(PAT.). Dztś przed pohidtaiem odbyła się w  

• tutejszym ratuszu fcanfereneya przygotowawcza 
w l^prąwie układów go-spo-dai czycti poi^ko-gdąP 
śleich. Właściwe rolkowani la rozpoczęty się dziś po 
południu u komisarza fen.'P$nity a r Towera.

SIR TOWER JEDZtE DO WARSZAWY,
Gdańsk, 13 kwietniu. 

(iPAT.). Jutro udaiie s'ię do Warszawy s9r 
-Relgńnald Tower celem -Pto-sa^a kolejowej, cfowed 
i pocztowej ikonwenicy; .polsko-gdańskiej.

GDAŃSK ZA WIELE POLITYKU JE. A ZA MAŁO 
PRACUJE.

Gdańsk, 14 kwietnia.
(PAT.). „Dawz. N. Nachr." w obszernym ar­

tykule, omawiającym przyszłość Gdańska, pod­
kręca, że radia miasta Gdańska zajmuje się wy­
łącznie sprawami Pd-tyczne-mi, robiąc wrażenie 
widMegb zebrania politycznego i- -r e troszcząc 
się wcale o strony gospodarczą g handlową. Wiele 
ftr-m, które otworzyły filie w Gdańsku, obecnie się 
wycofuje. Cała ludność jest z tego starau rzeczy 
niezadowolona'. Sir Tower w  rozmowie z redakto­
rem ipsma ,JDie BruecŁte" wskazał również na 
ttn ujemny stan rz’eczy w Gdańsku. Zbyt wiele 
potitykowania —  moWif on- — a za mało pozyty­
wnej pracy. TaJkli stan rzeczy nie może się przecią 
gać w  -ntoskończoność.

Na Górnym Śląsku nanosi sią na burzę!
Grozi strajk, który będzie próbą sił polsko-niemieckich t

. _ .  . ( . Bytom, 13 kwietnia, ków. W  prot ością który ogłoszono dnia 11 -kwie-
(PAT.). 8 K-w.et-nia for. o-dbyłla się w Opolu kotryfe- -tnia, domagają się soCyaliścj niemieccy bezwanum

reneya przedstaiwr.leli nierrrieckich otrganizacyi 
robotniczych na G Śląsku z koalicyjną kemisyą 
rządzącą w  sprawie zaprowadzenia na terenilei ple­
biscytowym G. kląska tzw. rad fabrycznych' (be- 
trieibsrató) w myśl ustawy nient eckiej z 9 lubego 
br. Konrsya sprzeciwiła się ternu, wychodząc ze 
s^rszneigo zabżenia zasadniczego, iż niemiecka u- 
sta-wa, uchwalona i -wydana bez wiedzy komisyi 
koalicyjnci na G. Śląsku, nie może tu mieć zasto­
sowania. Wohec -tego niemieckie cnganiza-cye so- 
cyalistyczne zebrały się bez zezwolenia władz ko 
akcyjnych 9 bm. w Katowicach i uchwaliły ogło­
sić w  pismach energiczny protest przeciwko wro­
gim rządom komfeyi koalicyjnej wobec robotni-

kowo zastosowania ,.ddbr od-ziejs-twa ustaw nie­
mieckich", grożąb w przeciwnym razie nawiet 
strajkiem. Koimdsya jednak, wobec zdecydowane­
go stanowiska pciiski-ch -rofoocniików, którzy stano­
wią -większość i są przeciwni tym radom oraz siraj 
kom, postanowiła wystąpić energicznie przeciwko 
machlna-cyom ni-anrtdriim. które mają na celu nie 
co knago, jak tylko wywołanie podobnych rozru­
chów jak w Niemczach, by utnudnić komisyi jej 
rządy. W  każdym razie zanosi się na G. Śląsku na 
burzę i ewenmailny strajk , oborników niemieckich 
będzie walną próbą sit polskich i niemieckich.

Szykany prasowe i renzuralne na Gór­
nym Śląsku.

Bytom, 13 kwietnia.
(P A T .) Niemieccy urzędnicy graniczni cło- 

w! f pocztowi, utrudr. ają przywóz gazet polskich 
na Górny Śląsk i wysyłką tamtejszych pism pol­
skich do Polski, powołując się na jakiś zakcz 
komisyi rządzącej. Komisyo koalicyjna rządząca 
zapytana w tej kwestvi przez komlsaryat plebi­
scytowy, odpowiedziała, że takiego zakazu n e 
wydała i powiadomiła dotyczące władze, że wy­
syłka gazet polskich na G. Śląsk i odwrotnie 
jest dozwolona. Mimo to jednak sekatury i utru­
dnienia nie ustają.

Dla inform=*cyi interesowanych podajemy, 
te wolno już wprost pocztą przesyłać listy i ga­
zety na G. Śląsk i odwrotnie. L  sty z G. Śląska 
wolno przesyłać zamknięte. Gdyby więc zdarzyło 
się, ze list taki został otwarty przez cenzurę nie­
miecką we Wrocławiu, to w takim razie cenzura po­
świadcza także otwarcie nalepieniem odpow. kart­
ki. Taką kopertę z nalepioną kartką należy tedy 
przy ł  ć natychmiast z zażaleniem i prośbą o 
wysłi,n;e jej do komisyi rządzącej w Opolu. 
Władze koalicyjne na G. Śląsku domaga;q się 
takich konkretny :h dowodów nadużyć prusKich, 
rby mogły ukrócić samowolę i bezprawia urzę­
dników niemieckich.

HR. Ha TZFELD PROTESTUJE.
Bytom, 13 kwietnia.

miisyi 'międzysojuszniczej Leronda protest z powo 
du zarządizema Hc-omisyi w  sprawie mandatów po­
selskich.

KOMISYA KOALICYJNA ROZWIĄZUJE 
„REICHSWEHR44.

Warszawa, 14 kwietnia 
(Tełlelf.) (m) Wchec częstych naradlóy' bandy­

ckich ReiChswehru, kc-m-isya koalicyjna w Kwi- 
dzynfti -nakazała -roziwiązanię tej o-rganizacyi.

ROKOWANIA Z NIEMCAMI ŚLASKlm!
W WARSZAWIE.

Warszawa, 14 kwiabnia 
(Tełef.) (m) Ze Śląska Cieszyńskiego -przyje­

chała to pod przewodnictwem p. Michejdy dfcilega- 
cya pofcfcorni-eimiećka, ztłożona z 7 osób , W ko. 
łaidh po-lityczrjTch przywiązują wielką wagę do 
pentrafctacyi, jakie będą prowadźoras z tą dełe-ga- 
cyą, ponieważ rezstrzy-gną owe o stanerońsku 
Niemców śląskich w  czasie -plebiscytu. Z delega­
tami konferował już premier SlcLtlsiki. i minister 
Parek. —

USTANOWIENIE REZYDENTÓW POLSKICH 
Nowy Targ, 13. kwietnia.

(PAT). We czwartek, 8 bn odbyło się ze- 
branie notaryuszy całego -powiatu, od których 
delegacya mi; izynar -dowej komisyi plebiscyro- 
wej odebra‘a śljbowai.ie, po:'.en przedstawiono 
'm polskiego prezydc‘ntt'a pref. Machała. w  dniu 
następnym odbyiło się takie zebranie w Trzcfanie. 
Rezydentem po-lskilm1 w  tym powiecie jest dr. Eu­
geniusz JaMońskL -Rezydentem polskim w Starej 
W'si na Spiżu został dr. Milaniak. Zadaniem -ty-ch 
rezydentów jest ochrona interesów ludności na 
terenie plebiscytowym i .konltinoła aiaministracyi w 
-okręgu plebiscytowym. Wszystkie zażalenia kie­
rować należy do rezydentów -bezpośrednio łub za 
pośrednictwem) komitetu pletiscytowego w No­
wym Targu. W  razie niezałaibwienia sprawy W 
po-rozumi-eniu -ze starostwem nuejsco-wem, od-vo. 
ływ-ać się należy do delegatów komisyi1 międzyna* 
rodo-wej, którzy 'będą instancyą drug4  i z wyi 
jętkiem wypadSbw nadzwyczajnych — ostatnią.

STRAJK GÓRNIKÓW ZANIECHANY.
Sosnowiec, 13 kwietnia. 

Straifti górników, zapowiedziany nja 12 bm- Pi zejt 
związek górticzy, został zaniechany.

M o u t t i n .
HM M o a i  Sr. J. Brila i fi. O iid i
Kopernika 12, otwarty od 9— 1 i 3— 5. 21710

D r , G .  R Y r Z E 3 W S K . I
b- lekarz Warsz. s-.pit. św. Łazarza, choroby akórne wene­
ryczne i moczo-płciows u!. Sapiehy 61, od j{. 4—6. 21484

Zgodność interesów Włoch i nowej Austryi stwierdzona
przez premiera Nittiego i kanclerza Rzeszy.

Wledefl, 13. kwietnia.
(PAT)- (IB. K. Ag. 9tefani‘ego). Prezydent 

ministrów Nitti i kanclerz państwa d-r. Renner 
zastanawiali się nad położeniem politycznem i|
sko-nstatowali zgodność interesów między Wło- darcze.

chami i nową Austryą. iRząd wioski' pragnie wszysl 
kimi stojącymi mu do dyspo-zycyi środkami 
przystąpić do pracy nad odbudową sąsiedniej re* 
publiki 1 przywrócić jak najr*rędze} stosiudd gospo*

Konflikt francusko-angielski zażegnany!
Porozumienie jednak nie może trw?ć długo.

Wałecz, 13 kw:etnia.
(PAT.). Rado. Dziś-ej&ze poranne pisma Pa­

ryskie sitwl-endzają z za-dowo-leniem, że konflikt 
francusko-angielski został zażegnany i że n e m°że 
już wpłynąć na jego zaostrzenie, gdyby się tu lub 
ówctzię Odezwać miał w pras e jakiś zgrzyt. „Ma-

al;'!antów m-iał jeszcze ozefcać ra -co odpowiedź?
Zawiiad.om*ł o-n ambasadora ang eisŁiogo, że 
Fnaincya za-ml-erza ckupować Frankfurt. L/jrdi De, - 
by zażądał, aby w ra-z*e ewakua-cyi Frankfurtu 
i Da-nnstadltu -ewakuowano także Hombwrg i Lvcr 
burg. Do czegóż w- ęc calfy ten konflikt doprowa*

t m " pasze, że  w  angifetelklo-franc-ask..e j w y m 'a n ie  jd z l?  W-szalk' FrarJcya «bjecała co fn ąć  okupacyę, 
rjat i z Tm form acyi Wrn-a R e u te ra  wynika, że  ob je  skuro węiSfcą, n iem ieck ie będą wyww am e z  Zastę-
stiro-ny uznały słws0 n'Cść w-zajemn-ego stanów ska. 
Można jednak powiedzieć, że Lloyd George wy­
dobył rozmyśln e -na świat sprawę, kttóra powinna

(PAT.) Niernieoki' pełnomreni-k na G. Sląsk-u | byf-a zostać tajemnicą mężów stanu. Czy-ż Mille- 
br. Haizfełd wniósł na ręce przewodniczącego ko rattd — zapytuje „M ath ' — po zawiadomieniu

bia. Rząd francuski —  z-apewh^a „Mabn" — ite 
przekroczył praw mu przysługujących, Jo mml"
p'sze, że przesilenie w  sitosuuiku frauc,..s.,ko-a-ngi:!- 
skinn zalltóńczyfo sę szozęśWwe. Nota francuska 
oid-powiedział-a -nia wszystkie punk-ty: iłigiel-skle.



Str. 6 „GAZETA PORANNA*. Nr. 5180

W  Londynie sądzono, że Francy a nłe będze
działać na •własną rękę, w  Paryżu zaś mniemano, 
Ze abanci .zostali w sposób dostateczny powjado*

j m-een' o zamtarze Fpancyi. Farozwmisme zatem uje
może trwać długo.

Parlament Rzeszy rozpoczął obrady,
Berlin, 13 (kwietnia. 

(PAT.) Parlamenit Rzeszy został zwołany o 2 
dni wcześnie!, niż pierwotnie zamierzano. Kan­
clerz Rzeszy wyghsił na tem posiedzeniu expo.se

o położwnm w Zagłębiu Ruhr oraz o 'sytuacyi, lalka 
powstała wskutek zajęcia iprzez Frarocyę niaktó- 
rycih .miast zachodnich Niemiec.

BERLIN O STANOWISKU AMERYKI.
Warszawa. 14. kwietnia.

(Tcief.). (m) Drogą na BeriNa nadeszła tu wia­
domość, że ambasador amerykańsk, w Paryżu 
JofrJ Derby otrzymać miał od swego rządu :u- 
SŁnuFcyę, aby się wstrzymał od uczestnictwa w 
posiedzeniach konfe-reneyi ambasadorów, Prasa 
iralnicucka pisze, że tastrukcya ta P°lega pra­
wdopodobni e ma nieporozumieniu i że po wyja* 
fi tron i ach ze strony Francy i rząd amerykański

instrukcją tę cofinite (wiadomość tę należy trakto­
wać z zastrzeżeniem, jak° pochodzącą ze źródła 
bedlńsikago. Przyj). Retf.k

WILSON PODUPADŁ NA ZDROWIU.
Wiedeń, 13 kwietmta

(PAT.). Radio. B. K. z Hagk Wedle N. R.
Gourrant Wfeoini poduipadł na zdrowiu, od 10 dni 
me opuszcza on łóżka.

Tegoroczne egzaminy dojrz. 
w szko łach  średn;ch.

Lwów, 14. kwietnia.

Z Rady szkolnej kratowej komunikują: Ustne 
egzaminy dojrzałości w szkół a oh średnich (gimna- 
zyach, szkołach realnych i liceach) w  terminie 
letnim 1920 r. rozpoczną się w dniach:

14. maja: Przemyśl I, 17. maja: Brzeżany 
tfddz. utrak., Jasło, Lwów BazylSanki, Przemyśl 
iceiuim ruskie, 18. maja': Bochnia, Brzeżany, Ghy- 
rów, 20. maja: KraikówiIII, IV, Lwów Mickiewicza, 
21. maja;: Kamionka , Rawa, Sambor girren. żeńsk., 
Stryj oddz. utraL, Tarnopol gimn. ruskie, 24. maja: 
Kołomyja ruik., Przemyśl rusk., 25. mają: Brody, 
•Jasło żeńsk., Kraków VI, Lwów I, II, III, VIII, 
Sambor zakł. fil., Stryj zakł. gł.,'Stryj giimn. żeńsk, 
36. maja: Biała, Kołomyja pdsk., Sambor zakł. gł., 
Tarnów Urszulanki ginrn., 27. maja: Gródek. Ja­
rosław żeńsk., Kraków VII, Tarnów Urszulanki 
lic., Tarnów II, g i«y i  żeńskie, W;ei'czka 28 maja: 
Kraków I i gimn. żeńsk. Mickiewicza, Lwów 
Strzałkowskiej, Strzyżów, 29. maja: Gorlice, 31. 
m aja: Jarosław, Kraików Korpus kadet., Lwów V, 
IMieJac, Myślenice, Nowy Targ, 1. czerwca: 
Drohobycz giinrrStzyujn żeńskie, Kraków II, 
IV, g. Jaworskiego, Lwów I. (U,), IV, VII, VIII (-fil.) 
lic, Żydhowiiczowe1, Ile. Urszulanek, Stanisławów 
I, IL III, 4 czerwicą: Jaworów, Leżajsk. Lwów 
Słowackiego, N. Sącz L, Rzeszów I, Tarnobrzeg, 
rramopod II, Tarnów’ real.* 5 czerwca: Lwów Ur­
szulanki, gimn., Sanok, 7 czerwca: Brzozów, Jaro­
sław real., Kraków I . i  11. neal., Krosno, Lwów IV, 
(fil.), I'L reai., Łańcut, Nisko. Przemyśl (Zas.) i Ra 
chalskieU, Sckal, StanTławów Urszulanki, Stryj 
fisakł. fi:L, Sniatyn, Tarnów I., TłumaJcz, Trembo- 
łwla, Wadowice, 8 czerwca: Drohobycz, Lwów 
I. reaL, Rzeszów żeńsk. 9 czerwca: Bucz acz*
Lw ów  Kanrerlingoiwej i lic. Nazaretanek, Rzeszów 
t l ,  10 czerwca: Chrzanów, Kołomyja żeńsk* Kra­
ków gimnazyum Urszulanek, Liwów VI. Jadwigi 
1 gimnazyunn iNazaretaniefc, Nowy Sącz II, 
Stanisławów realne, Tarnopol I*» dnia 
łl 1 czerwcai: Caortków, Złoczów, 12 czerwca: 
(Kraków Jadwig', Lwów gitom Zychów'czowe], 
.14 czerwca: Dębica, T&mów II. Zakopane, Żół­
kiew 15, czerwca: Brztisko, Kraków gimn. przy 
mi. Wolskiej, Nowy Sąoz żeńsk. 16 czerwca: 
(Kraków Kapdmsk ej, Tarnopol, real., l 1'pca: Ży­
wiec.
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N A D E S Ł A L I .

U R o w m A
Repertuar teatru m!etekles<x

We środę 14 kwietnia ,.Noc w  WemecyT1, ope­
retka w  3 aktach J. Straussa, w niezmienionai ob­
sadzie.

Repertuar Teatru wodewilowe**.
(gm ach ul. O ssoh ń sk ch  10 ).

(Bilety wcześniej w biąrze dzienników St. So­
kołowskiego* ui. Jag'ellońska 5—7).

Od wtorku 13 kwietnia do medlzielT 18 kwie­
tnia o godiz. 7.30 wieczór: ,.Raiut na plaży", rewia 
, ze śpiewaczką Hiełeną Rinas i humorystą Jackow­
skim; ,.0 piętro wyżej'1, wodewil z M. Dracową i 
M. Dobrowolskim w. głównych rolach"; orkiestra 
40 pułku strzelców lwowskich; ,,Wesele na KPe- 
parowie*..

- o -
Repertu r teatru llt-iart ,,Czwórka" (Rejtana 3).

Program XVIII. od środy 7. kwietnia codzien­
nie o godz. 7.30 wiecz.: Anda Kitschman w swoim 
repertuarze, Mila Kamińska, balerina Teatru WieF 
k ego w Warszawie, Paulina Noskowska, piosenki 
liryczne, Romuald G ieTasleński jako „Dziadek", 

;Marek Wlndkeim w swoim repertuarze. ..Lwo- 
j wianka" duet Andy Kitschman (p. Noskowska i W. 
| Wesołowski). „Maks i Moryc" operetka J. Bocz- 
kowskiego (A. Kitschman, R. G'erasieński, Z. Or- 
wicz, M. Tarłowski, M. Witndhehn).

Kasa dztonna od 9—1 i od 3—5 u G. Seyfarta 
(Akademicka 6), (kasa wieczorna od godz. 6 wiecz.

W piątek, 16 b. m. pranńera programu XIX.

P. Kiimajer, członek prCzydyum Komitetu 
kijowisktogo pomocy ofiarom wojny bawi, jak się 
dowiadujemy w maszern m cśde. Niósł on jakio kie­
rownik sekcyi zapomogowej gorliwą pomoc i ser­
deczną piekę, zwłaszcza zakładnikom i uchodź­
com małopolskim, a w szczególności miasta 
Lwowa.

Zja^d dyrektorów. ,JDz, snmk Powszechny" 
doiriósi: W  Warszawie odbył się w dłutach 8, 9 
i 10 bm. ziazd dyrektorów państwowych szkół 
średnich pnzy udźtal© d.ioł° 50 osób. Przewodni­
czył szef pekcją szkolnej p. Zawadzki. Wygłoszono 
szereg referatów z zakresu metodyk; i ''.Dydaktyki.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie s,ę 16 
bm- o godz. 6 w'ecz. w  saB -posiedzeń Rady «n.

Badacz sanskrytu Herman Otdenberg zmarł 
w  Getyndże. Był to pierwszorzędny, wszechświa­
towego znaczenia badacz starotadyjsiciego języka, 
literatury i rólilgL. Jego wydania * przekłady 
tekstów starochdyjskiidh, zwłaszcza R'jgvedy, cie- 
szą się wielką (sitową. Wielkie znaczenie mają 
dzieła jego o r.eligfi Rigvedy i o literaturze sta­
rych Indów. Dzfeło jego o „Buddzie, jego życiu 
nauce j: gm:n»e‘ ‘, jesfe najlepsze jak e 'istnieje w 
języfca nsemtedkim o twórcy najstarszej relg.i 
świiata-

(x) Echa Inwazyl ukraińskiej. Z Rudek przy­
wieziono wczoraj dio tut. szpitala powsz. 20-Ietnie 
g: Jana Złotorowlcza. ślusarza, ranionego odiłam- 
Jóem bomby, ‘rzntcoaeil z aeroplanu dnia 31 marca

1919 podczas wałki pifeko-uikraińsklei, jaka wów 
czas toczyła się w Rudkach i okolicy.

(A-G). Czy władza zakładu czyszczenia ml3- 
sta sięga tylko po „Kopytkowe£“ ? UHca Gródedca 
od dojaizidu do dworca aż do rogatki pozostaje w 
stanie skair.idaliiczniego zaniedbań-a. Podwórza ka* 
m en:c są poferyte olorzym emi warst vami śme- 
ca. Szczególnie w  domach kolejowych - d nr. 127 
w zwye, kir^y śrudeda na podwórzach wzrosły do 
nebywałej' wicfeości, robiąc poważną konknren- 
cyę pogórzu łw'0'wsko-tomasz.owiykifcmu- Wobec 
dzstetisżych epiidemi’ wydaje się sprawa śmiecia 
w  mieście nśó tak błahą, za jaką wydaje się ją mieć 
mejsSoi zakład czyszczeiaia —  poleca się więc je­
go otpiace te biedne domy.

(x) Zamach sam°bóiczy. W  Tomaszowicach, -po.- 
wia-t Kałusa Jan Kruszki ewicA Lezący 45 lat, ,tis- 
łowal sdble przedwczoraj w zamiarze samobój­
czym odiehrać życie przaz poderżnięcie gardła 
brzytwą. Ciężko zrani omego iKnuszkiewicza od- 
włozia żona d? szpitala we Lwowie, Porwód roz­
paczliwego kroku niewiadomy.

(x) Samobójstwo skąpca. W  Stryju w oiedz-elę 
ramo na strychu w swym własnym domu odebrał 
sobie życie przez powi-eszonie 60-tetni J., lantpisis 
kolejowy, wfaiśctolal dwu reatncści (Przyczyną 
•samobójstwa mała być obecna dlrożyzna, z po­
wodu któret} denat musiał naruszać uskladarją go­
tówkę. __

(x) „Świąteczni strzelcy". Do tufteęsaego szpi­
tala (powszechnego' przywieziono z Basiówkii 13- 
ie-tf.ieigo Michała Stecaka, ranionego w  prawą nt> 
gę, z MMaszowai, powiat Lwó-w, 19-Jetniego Siw 
fana* WrożneigoE ranionego w lewą rękę I z Zapyto* 

Iwa powiat Lwów,, ló-Jlietniego Pawła Muca, ranin< 
Inesgo w’ brzuch. Powyżsi doznał: uszlkc dzeń 'pod­
czas nuskicin świąit przy strzelaniu różną bronią 
„na wiiwaL*. .

(—) Wypadek z bronią. Zamieszkały przy ul 
Ormiańskiej I. 25 Kazimierz Cieśluciński, liczący, 
15 Jat, aglądjąc wczoraj nabiły rewetwer spawo- 
dował strzał. Kuffla zraniła dhłopcu lewą rękę. Nieo 
sti-ożnemu chłopau ramę opatrzyło pogotowie ra­
tunkowe.

(—) Dlaczego Chleb nte nja przepisanej waglt
Za systę^atyczną kradzież mąki z piekarni Toma" 
sza Jaworka aresztowano wczoraj czeladnika tej­
że piekarni 27. letniego Grzegorza Duwałę. Durwa, 
ła wraz z drugim czeladnikiem piielkaTskiim Stani­
sławem Kapłańskim kradli zi piekarni mąkę, a szker 
da wyrządzana dotychczas kradzieżami dosięga.
10.000 koron. W  nocy z 10 na 11 tom. powyższych 
czeladników zauważono wynoszących 115 kg, mą 
ki. Nie schwytano iob jednak), gdyż zdołali zblediz 
z częścią łupu. Worok z 40 kg. nr^kk zawiązany 
sadkami Duwały, nie mogąc wynieść, pozostaw®1 
w ogrodzie. Kupiński zdołał ze swą kochanką 
■zbledz ze Lwowa. Pieniądze Kunińskiego w  k w i­
cie 1104 kor., które odebrano 10-Ietniej brafcance 
jego kochanki oraz ..szelki Duwały" jako corpuf 
delicti złoż no do depozytu.

(—) Organizator szajek złodziejskich x>ud klu­
czem'! Po dłuższem poszukiwaniu wczoraj wresz­
cie udało się policyi aresztować 16-łetniogo Kazi 
-mierzą Wergola, który, mimo młodego wielku był 
organizatorem szajek złodziejskich. Z szatkami 
swemi d,konał on kilku kradzieży w  cukierniach 
lwowski-dhi o czenn swego czasu wspceninałiśray

(—) Aresztowani© zbipgłego złodzieja z aaesz* 
tów. Tomas-z Sawczuk, notowany złodzięj, 'zbiegł 
przed kilku dniami z aresztów tarecSzeg^ sądu po 
wiatowego. Wczoraj połicya areszrowata go w 
herbaciarni przy ul Sobieskiego. Przy aresztowa­
nym znaleziono dwa większe kawałki jedtwabiu, 
pochodzące z kradzieży. Jednym' kawałkiem owi­
nął on sobie szyję, dr-ugimi zaś nogę. Jedlwab zde­
ponowano na poiicyi, a Sawcziulka zamknięto na 
•razie w  aresztach policyjnych.

('—) W  kortSumie MSO. przy ul Mnrarski-ei 
sprzedają członkom chileb z zakalcami, zwpełnie 
surowy. Chleb takiej jakości dostarcza komsumo- 
wi piekarnia od dłuższego czasu i wskutek tego 
komsumencl chorutą. O tym fakcie doniesiono po- 
lifcyi-. —

(r—) W  pociągach kolejowych. Fryzytercwi z 
Tarnopola Maurycemu1 BellinncroWi podczas 'po- 
dlróży dio Lwowa skradzion:' wczoraj w pociągu 
złoty- zegarek z łańouszkem, wartości 5000 koron. 
— W  pociągu zdążającymi z Dawdio-wa do Lwo­
wa Pajsechowi Sobłowi z kieszeni płaszcza skra-
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dziano pugilares z  10.000 kor. 1 cziekiem na podję-
ciie 20 óofanów.

(—) K.‘eszonk°wcy hukają. W  tramwaju K. D. 
skradziono wczoraj Majżosz. wi Rathausowi port­
fel z 2500 kor. — Zegarmistrzowi Adamowi Go- 
w orlikowi również w  tramwaju K. D. skradziosnr 
notes z doikumciitamii i 800 kor. — W  tym samym 
tramwaju K. D. skradziono' wczoraj Mojżeszowi 
Grau'sr:wi z Uhraowa portfel z 4000 kor. i kwitami 
ca 24.000 kor. — Prócz powyższych dokonano 
wczoraj jeszcze w  tramwajach kilkanaście mniej­
szych kradzieży.

(—) Złośliwy pfas. Jakiś bezdomny, złośliwy 
pies pokąsał wczoraj d t̂ikiiwi-e w  lewą. nogę 14- 
tótniego H-emyka Scheira. Pokąsanemu rany opa 
trzylo pogotowia ratimikowe.

(— ) Amator fig. Dctychczas niewySietózony 
amator fig włamał się uiinioneij nocy do 'magazynu 
kupca Bernarda Kreuttera przy uf’. Sykstosikieti L 
23 1 skra dii srarrAsd 35 flogr. fig. Skradzione figi 
przedstawiała wartość 2400 kor.

(—) Potrącony autem. W  ulicy Żółkiewskiej, 
kolo Podzamcza, 13-letńl Michaił Bocćanoiwski zo 
stal wozo-raj potracony przez automobil tak sil­
nie, że upadł na brok i ciężko się pottokł i zrani! 
w nogt Ofierze nieostrożnej jazdy sz tera pierw- 
aej pomocy dzi-diło pogotowie ratunkowe.

(—) Różne kradzieże, w  schronisku kobiet 
przy p4. Kapitulnym l. 2, skradziono wczoraj Ma­
ryń Zagórskiej z kuferka kitka sz‘uk gar Jk roby 
wartości 400 kor. — Służącej Stańki:-.wiz Czajce, 
która pozostawiła swe rzeczy u dawnej stużbo- 
Jawiozyni Maryi1 Ostrowskiej, zamieszki, przy ul 
Kraszewskiego’ 1 23, skradł kitoś z kosza część gar 
d-erclby wartci-ci 1650 kor. — Parani Morycz skra­
dziono wczoraj z zamkniętego miteszkamia przy ul. 
Wotaość 1 12 garderobę wartości 2000 kor. — Do 
mieszkania Kazimierza Bilińskktgo, przy ul. Ontn 
Waidakiej 1. 1 dostali się wczoraj złodzieje i skra­
dli i kosztow ności oraz srebro stołowe wartości
10.000 koron.

O gó ’ny wiec urzędników państwowych z żo­
nami o będzie się we czwartek d. 15- kwietnia 
w sali .St koła" o godzinie 6-tej wieczorem. — 
Ze względu na ważność spraw, pożądany j k naj­
liczniejszy udział. Dembowski, Dzleślewski, 
Komitet żon urzędników państw. 118

m X R 9 L O Q i

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNI
za dusze ®P-

Francszka Ga wrońsk?-go
od por. V- P. poległego 16 kwietnia 1919 w  obronie 
wowa na Pasiekach, odbędzie się 16 kwietnia 1620 r. 
g. 8 rsno w kościele OO. Dominikanów, na które za- 

prasza krewnych i znajomych RODZINĄ. 437

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
za duszę Bp.

JADWIGI GN O EMSKIEJ
'dbędzia aię 13 bm. o  g. 9 rano w  kościele OO. Jezui- 
:ów na które ojciec i aioatra krewnych i znajomych za­

praszają. 436

Glosy publiczności.

O upaństwowienie 
Zakładu drohowyskiego.

ODPOWIEDŹ „DZIENNIKOWI LUDOWEMU*'.
W  poruszonej już na naszych lamadt 

sprawie otrzymujemy ze sfer interesowa 
nych pismo, .polemizujące ze stanowiskiem 
. zajętem przez lwowski organ P. P. S.

Drohobycz, w  kwietniu. 
Odezwa do społeczeństwa pracowników Za­

kładu sierót w  Drobowyżu, dążąca do sanaeyi sto­
sunków fundacyi Skarbkowskiej i do upaństwo­
wienia tejże w-raz z Zakładem, poruszyła opinię 
kraju, która się zaznaczyła w szeregu artykułów 
dziennikarskich.

' Kiedy jednak wszystkie dotychczasowe arty-i 
kuły -poparty ideę upaństwowienia tego najwięk­
szego w 'Polsce instytutu filantropijnego, by peło- 
:yć kres samowolnej i bezplanowej gospodarce 
uratorów, to „Dziennik Ludowy*1, organ polskiej 
jar ty i socyalistycznej, który w  imię swojej zasa- 
:v powinien wziąć w  obronę tego rodzaju ideę i 
^zystkiemi siłami dążyć do jak najrychlejszego 
:cj zrealizowania, zajął w  te] sprawie dziwne sta­
nowisko. Nie broni wprawdzie -wyraźnie -zarządu 
ruindacyi, jeainak z całego artykułu odnosi ste to 
wrażenie, iż właściwie chce osłabić wspomnianą 
idezwę do społeczeństwa. Co gorsza, posługuje 
ię faktami zupełnie niezgodnymi z prawdą.

I tak wspomina autor o usunięciu się dobro- 
wodnem SS. Felicyanek od współpracy w zakła­
dzie. Tymczasem rzecz się miała przeciwnie. 
Wtajermrczeni w Postępowanie zarządu fundacyi 
stwierdzić mogą, że tenże w  sposób na pozór le­
galny, a w rzeczywistości w  sposób perfidny do­
prowadził do wy-parcia SS. Felicyanek z zakładu.

Również nie zgadza się z prawdą, jakoby po­
przednio istniała jakaś osobna kuchnia dla war­
sztatów, prowadzona przez zarząd fundacyi Pod 
własna kontr.olą. Tak kuchnię dla dzieci, jak i dla | 
funkeyonryuszów i warsztatów prowadziły wyłą­
cznie SS. Felicyanki. -Nie myślimy się sprzeczać, 
czy wi-kt obecny jest lepszy -od porzedniego, jed­
nak ogólne skargi na o-ddziale męskim powiadają, 
że wikt obecny jest gorszy.

Jak może autor artykułu argumentem ekono­
micznym wojować, kiedy cała działalność kura­
tora — to szereg jego przedsięwzięć nieudałydh, 
które pochłonęły olbrzymie sumy pieniężne. Co' 
więcej, możnaby to nazwać wprost trwonieniem 
grosza fundacyjnego.

Jako ilu st racy a niech Posłuży zestawienie wy­
datku miesięcznego w  ogólnej sumie na Fehcyanki 
i na dbeony persona! na oddziale żeńskim. Oto -u- 
trzymanie 25 SS. Felicyanek kosztowało fundacyę 
2408 marek 32 fen., tymczasem utrzymanie nie­
kompletnego jeszcze personalu świeckiego na od­
dziale żeńskim w  dotychczasowej liczbie 17 osób, 
■wynosi miesięcznie 4910 marek. Jakaż to ogromna j  

różnica pomiędzy dawniejszą płacą miesięczną a 
obecną. Czyż -można więc twierdzić, i i  jakieś; 
względy ekonomiczne kierowały zarządem iun-j 
dacyi w usuwaniu poprzednich pracownic na od­
dziale żeńskim? Jak ekonomicznie zarzadza ku- 
ratorya fundacyą i jak wogóle o tę ekonom i czn-aść 
we wszystki-em się staia, może poświadczyć i ten 
fakt także. że -ubiegł, .roku w jesieni fundacyjny 
folwark drohowyski miał taki piękny sprzęt ota- 
wy j tego roku na wiosnę sprzedał go, a natomiast 
przed paru dniami -musiał folwark zakładowy robić 
starania, by módz nabyć pewną ilość siana d!a by­
dła swojego. Mając setki morgów przepysznych 
łąk naddnieprzańskich — czyliż fundacya nie po­
winna mieć takich zapasów t/ pierwszym rzędzie 
dla siebie, żeby nie potrzebował w krytycznej 
chwili robić zakupów często za grube tysiące?

Kiedyśmy zaczęli mówić o ekonomicznej dzia­
łalności iknira-toryi, to nie możemy pominąć tego 
faktu, że przed laty folwark zakładowy posiadał 
kilkadziesiąt sztuk bydła rasowego, zaopatrywał 
codziennie w mleko młodzież zakładową, a prze­
cież jakieś względy sprawiły, że wszjstko to 

bydło zostało pewnego dnia przepędzone na fol­
wark fundacyjny w Drohowyżu 1 oddane pod o- 
piekę dzierżawców Fergenbauma i Lernera. 1 tak 
młodzież i pracownicy zostali odrazu pozbawieni 
mleka. Tak możnaby bez końca wymieniać fakty, 
Jakie zaszły w gospodarce zarządu fundacyi, a 
wołające w niebogł-osy, że nie ekonomiczność, ale 
ignoraneya i nieudolność obok dyletantyzmu głó­
wną rolę w  tern1 odgrywały.

I ostatnio podobnoć w  imię jakichś inwcstycyi 
zaciągnął zarząd fundacyi blizko milionowa po­
życzkę, z której obecnie nie wiadomo, ile jeszcze 
pozostało. Można przypu-szczać, ze sporo już wy­
dano.

A tu fundacya ma tyle przed sobą do zdzia­
łania. Folwarki -poniszczone — przeróżne budyn­
ki w ruinie. Pensye urzędników j nauczycieli nie­
uregulowane, wskutek czeso pracownicy, zgnę­
bieni ciężkiemi czasami i panującą drożyzną, nie 
są w  stanie pracować, jakby chcieli i niezadowo­

lenie dręczy ich 1 niszczy ich zdrowie, lak rdzt
żelazo.

Nad wszelką Pewność wynika z powyższych 
taktów, że fundacya w dbecnycb warunkach w 
żaden sposób nie jest w stanie sprostać zadaniom 
i obowiązkom swoim finansowym.

Jedyny dla niej ratunek, ażeby państwo wy­
znaczyło kuratorowi przewidziane testamentem 

utrzymanie, a fundacyę wraz z zakładem jak naj­
rychlej przyjęło w swój zarząd. Wtenczas -dop^ro 
będzie można usunąć wszystkie braki i niedostat­
ki fundacyi, a zakład drohowyski poprowadzić w 
myśl woli wielkiego fundatora na chwałę Boga i 
Ojczyzny.

Teraz zwracamy się % uprzejmą prośbą do 
Szanownej Redakcyi „Dziennika/ Ludlowego**, a- ‘ 
żeby zechciała zrozumieć naisze idealne zamiary 
i nie zmuszała nas do pewnego rodzaju walki ar­
tykułami na artykuły. Tym bowiem sposobem 
daleka droga -do prawdy. W  argumentacyi naszej 
w przytoczonej odezwie do społeczeństwa posłu­
giwaliśmy sic -dowodami prawdziwymi. Jeżeli 
więc ze strony kuratora lub jakiej innej strony 
wspierającej jego działalność wywołały one nie­
zadowolenie, to niema innej drogi do stwierdzenia 
słuszności podniesionego przez nas hasła upań­
stwowi ei a fundacyi i zakładu — jak oddanie całej 
sprawy prokuratorii państwa przed sąd przy­
sięgłych i postawienie nas w stan oskarżenia, że 
działaliśmy na szkodę fundacyi i Ojczyzny. Od 
wszelkich jednakowoż dochodzeń i śledztw spo­
wodowanych z ramienia kuratora odżegnujemy 
się jak od złego ducha.

Prosimy jeszcze redakeye wszystkich dzien­
ników w  całej Polsce, którym dobro doli sierocej 
na sercu leży, ażeby Taczyły odezwę naszą do 
społeczeństwa, wydrukowaną w „Gazecie Poran­
nej" z 14 i 15 marca b-r. na łamach dzienników 
swoich powtórzyć i w  ten sposób ułatwić i przy* 
spieszyć wprowadzenie w  czyn myśli naszei, po- 
czętej w miłości dla cierpiącej ludzkości.

Wkońcu taką samą prośbę w imię dobra sierót 
składamy ui stóp Wysokiego Sejmu t wszystkich 
jego Czcigodnych Posłów, ażeby raczyli wziąć 
pod swoją uwagę przytoczone myśli i momenty 
we wspomnianej odezwie, a także w mniejszym 
artykule i w stosownej chwili przeprowadzić u- 
chwalę Wysokiej Izby Sejmowej w sprawie upań­
stwowienia fundacyi Skarbkowskiej i jej zakład» 
sierót w Drohowyżu.

W  ten sposób położony zostanie koniec pry­
wacie, a potomność po wszystkie czasy zachowa 
wdzięczność za czyn tak wielki a rozumny.

W  ćmieniu podpisanych na odezwie do społe* 
czeństwa: Ks. Fr. Lewandowski, Antoni Gogoje* 
wicz, Józef Kutytoa, Antoni Kaczorowski

Jak „wojsko" ruskie 
mordowało jeńców ?

Tragiczny zgon śp. krt Kdpctet
Lwów, 14 kwietnia, 

(■zet) Przedi trybunatem sądu wojskowego O. 
G. pod przewodnictwom maj. PteJiuera rozpoczę­
ła1 się wczoraj rozprawa kama przeciw u o Janowi 
Pakaszowi, b. profosowi aresztów wojskowych 
■ruskich w  Szczercu o ta ż »  po popadnięciu w  nie* 
wolę kpi Ludwika Kopcia — „Wiktora", zaimordc 
wal go pcdsfcępnią czem dopuść ł się zbrodni przi* 
ciw sile zbr. -państwa z  § 327 w. -u. k., za co powi­
nien ponieść w myśl § 328a w. u. Ił  tltarę śmierci 
przez powieszenie.

Akt oskarżenia przedstawia te zbrodnię na­
stępująco: * —

Dziolny i wietoe dlla sprawy marodcwiej zasłu­
żony kptt Kopeć dostał się 11 stycznia ub. r. prze; 
zdobywaniu Kulparkowa do niewoli rusIkiefS, po­
czerni osadzono go w  areszcie w  Saozercu, (którego 
profoisem był osik. Jan Pakosz. Następnego dnia’ 
badało k-pt. Kopcia k ito  oficerów ruskich w spo­
sób pr : -wokacyjsy i

obrażający uczucia narodowa kapitana, 
który w  ich toku stanowczo zaznaczył przynale­
żność Galicyi wschodniej do Polski. To ni-auJęknńo 
r.e wypowiedz-e-nie się kpt Kopcia, zgodne z jegc 
obowiązkiem żołnierskim, wywalało u oficerów 
ruskich —
I plan nikczemnej zemsty, •, ;
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swlatfozęcejj w wysokim stopniu ujemnie o ich ho­
norze. Postanowili wbrew kardynalnym zasadom
0 iiraktc-wan u jeńców wojen-myich zgładzić 'kpt. 
Korfteia, nicprzeiejuwająicego niebezpieczeństwa;, w 
sposób .mrugający idcau-ciom ludzkim, zaś wykona­
li: c egzekucyi powierzyć obwińkmemu Pakoszc- 
wń, o czelni zawiadomił go r-uski sierżant sztabo­
wy Fedilko Myiźhajlo. Od winiony miał zupełną 
świadomość, że absolutnie nie jest -obowiązany 
do wykonania takiego Zbrodniczego czynu i o.- 
świądiczył rzekomo, iż polecenia nie wykona.

W  kilka dni później rzekomo powtórzył imu to 
złowrogie polecenie

osławiony major Bisanz, 
a oskarżony wbrew swemu sumieniu i obowiązko 
wi prawego żołnierza, brzydzącego się zastrzele- 
norn ierica bez wyroku sądowego, polecenie to 
niezwłocznie wówczas wykonał w sposób nastę- 
y.ł.ąpy: —

Wyprowadził ikpt. Kopcia ;za miasto na flzw. 
''opalany i tu iidlącem-u na trzy kroiki przed ferf 
strzelił w  głowę, a gdy niewinna ofiara mordu pa­
dła na zileimię i ogarnęły ją drgawki przedśmiert­
ne. strzelił jeszcze dWufcr Jtnię, godząc pociskami 
w pośladek i stopę. Po wykonaniu tego 'zbrodnicze 
go czynu zdjął oskarżony z -trupa futerko, bluzę i 
buły, a ciało polecił zakopać Fed‘kow: Łazuncza- 
kowi i Andrzejowi Wiibtyiowi z Łanów a-d Szcze- 
rzec, którzy go- przed zakopaniem

Obr ipow^il z kosztowności,
W  czerwcu ifb, r. cfcręki staraniom p;ca denata

1 siostry jego wykryła żandarmeria osobę oskar­
żonego i miejsce spoczynku' kpt. Kopcia.

G^karżonego br-onil >z urzędu aidiw, dir. Wass-er- 
bsnaer.- —

mana wyszukał pośrednika Jakóba Dołlera, które 
igp zapewnili o legalności zamierzonej przez woj­
skowość sprzedaży jednego wiagunu cukru i ucz­
ciwej jego prowemiemcyk Wobec tego DoJfer zwró 
cił się do zastępców pewnej poważnej fabryki wó 
dek z -pre pozycyą nabycia wagTJU ouknu od woj­
skowości. Teraz Falk musiał postarać się o 

przesunięcie wozu na dworzec Podzamczej 
a stąd do fabryki. Zwrócił się teidly do Spk. maszy­
nisty Stefana Kwiatkowskiego z  prepozycyą w 'tej 
materyk W  rezultacie w nocy -z 20 na 21 lipca Pb. 
-r. wóz znalazł się r.a Podzamczu, a osik. Józef Nus-s 
■bauim, który wówczas peUnSl służbę ruohu na Pod^ 
zaanczu, oświadczył, iIż papiery, dotyczące wozu 
z cukrem ma u s &

Tymczasem w  sprawę tę wdał się magazy­
nier Bissinger i spowodował

„e»"aszn>wanJe“ wozu przez komendę dworca
na Podzamczu i cała sprawa wyszła ca jaw.

Obecnie rozgrywa się epilog tej afery w  sah 
sądlu karnego przy iuiL Batorego, gazie na łaiwie 
oskarżonych zasiadają: Józef Nuscbaum, Stefar. 
Kwiatkowski i Izaak Falk. Do rozprawy powoła­
no 14 świadków. Oskarżonych' bronią nuec. dr. 
Orek i dr. Ten ner.

0  zbrodnią z § 321 w. u, k
Lwów, 14 kwietnia.

(s-i) Przed trybunałem wojskowym O. G. 
pod przewodnictwem kpt. Sowilskiego stawał by­
ły żołnierz ruski Mikołaj Iwanicki, którego pro­
kurator maj. Grabski oskarżał o to^ że w czer­
wcu 1919 r., a więc w cza-ie wojennym, wyśle­
dził siłę, stan i stanowiska oddziałów bojowych 
armii polskiej, dyslokowanych podówczas w oko 
licach' wsi Fedorćwki, aby o nich udzielić wia­
domości nieprzy acielowi, co też rzeczywiście u* 
czynił, przepłynąwszy podczas przerwy bojowej 
w jednym z ostatnich dni czerwca rzekę Świrz
1 dontósłszy nieprzyja ielowi, Łiiajdującemu się 
po drugiej stroi.ie rze i o sile liczebnej i dyslo* 
kacyi oddziałów armii polskiej, czem dopuścił 
się zbrodni z par. 321 w. u. k.

Oskar ony Iwanicki zasłaniał się tern, że 
popełnU czyn swój pod groź_ą zastrzelenia przez 
posterunki l-uskie. Wobec tego, iż wyniki rozpra­
wy nie potwierdziły tego tłumaczenia się, trybu­
nał wydał wy ok, zasądzający Iwanickiego na 
dwuletnie ciężkie więzienie.

U c i e c z k a  b a n d y t y
zasądzonego na karę śmierci przez rozstrzelanie.

Lipcowa afera cukrowa 
przed sądem.

_  Lwów, 14 kwiatria.
(ziat) Ptraad' trybunałem wzmocu onym sądu 

okręgowego karnego któremu przewodniczy r. Fi 
da, wniós. wczoraj prok. Sywulak oskarżenie w  
sprawie, która w  s/woi-m czasie narobiła w mieście 
ogromnego hałasu., a która w  głównych zarysach 
rrzedstawki się następująco:

'Dnia1 4 lipca ub a\ dostawiono do etapowego 
magazynu żywnościowego na’ 'dworcu.' (głównym 
we Lwolwtei, 43 wiagonów z cukrem- ztdobitżnym, 
nades-ały di z Dc4iny„ bez -dokumentów i rachun­
ków kolejowych1. Ponieważ wie,© wozów nadte- 
s'zJ5o' uszkodzonych i widocznie obrabowanych, 
przeto je » t  sownie u/berpieczouo. O tem nadej­
ściu 'oulktra wiedzieli cery wiście paskairae lwow­
scy, między innymi osi . Izalk Falk \tol M-dhłsodk, 
który 'zwrócił się do sierżanta F. -Leszczyńskiiago, 
przydzielonego dó oddziału zdi i'biyczy wojennych, 
na-zabujiąc go o od&fcąjjJienie w agonu cukru. Wedle 
zeznań Leszczyńskieigou który wyrokiem sądu D. 
O. G. został

skazany na 8'letnie ciężkie wfęzieińó, 
starania Falka 'pomawiały -się po pierwotniej odmo­
wie, przycaemi Falk obiecywał tnjul to 50.000 kor., 
to podział zyskiem zie -sprzedaży cUkru. Wreszcie 
Leszczyński udegl naleganiom i idiał Falkowi) -wa­
gon z cukrem.

O przetoczenie wozu ,z -terów wojskowych na 
inne i usunięcie zawartości m:ał postarać się Falk, 
który przyznaje się do układów1 z  Leszczyńskim, 
o mabyioto cukru, twierdził 'jednak, że ini-cyatoinem 
był Leszczyński, Falk zaś ttmiiamal, że chodzi tu o 
spraodaż legalna. Przy pomocy Abrahama- L nck-

Lwów, 14 kwietnia.
(fc) Ju!ż we wczorajszym numerze „Gazety 

wieczornej" -dombiliśmy, że w wie­
czorem z męzjaon okręgowego są'du karnego 
przy ul. Batorego, uerty bandyta Aleksander Ja­
rema, zasądzony przed trzema urtesiącami przez 
-sąd doraźny ma karę śmierci przez rozstrzelan e.

Otworem w sufltue na strych. 
Aieksarndeir Jarema osadzony był w celi, 

znajdującej się na drugiem Pótrze. Tam w  ipon e- 
iJiziałek, gdy już w-szysi^ik cele klucznik skontro-

śmi-ałegio napadu rabunkowego na M. Stein, którą 
pobiit-o tępem Jiarzęidziem d'o krwi, a następnie 
obrabowano. Napadu tego dokonał Jarema w  to- 
wiarzystw+e swych kolegów, a to J. Schpeidra
i TeoWa Zakrefa. Wszystkich trzech 'bandytów 
wykryta poi. b a  i oddała w ręce sadu. W  «. ik» 
■dni później sad doraźny wszystkeh trzech z asa” 
idz '1 'na karę śmierci przez rozstrzelanie.

Wyrok w zawieszeń u.
Głirońcy za'5ą-dz;cmych w  mocy 'po wydań u wy- 

rofou udali się db dowództwa z  -prośbą o wstrzyma
iłował i pozamykał na noc, °kol° godziny ósmej me wykonania wyroku, motywuj.: .j tem, że zasą- 
Jarema wybł -otw ór w „MiLne, którym wydostał dzató są obrońcam’ Lw owa. Dowództwo tej sa- 
się na strj-ich.  ̂ met? nocy telefor*canie z ta sprawą odrosło

' Pr- prześe]eradłach na dół. do Wiairszawy, ską-di telefoni-cztie polecono wsitrzy
Na strychu związał ziatora-ne z sobą trzy przęście- roame wyroku. Od tego czasu upłynęło już prawie 
radła i przy pomocy takiej liny spuścił się na trzy miestące, a do dziś nie nia<deszła do rąjdu
podwórze sas.adjuijącego z więżlebem 'gmniazyum 
Wychodzącego zbiega z podwórza do bramy g'm- 
uazyum zatrzymał woźny sądowy Słomowski.

Bandyta legitymuje sę.
Jarema wy.e& tymnwal sę, pokazmąc swoią 

fotografię i świadectwo tożsamości, -"/ygr-a wionę 
na nazwijskio Matei a Samuela Teiwenbanma. Słot 
nnowskj oglądnął te -pap^ry, a Jarema wręczyw­
szy’ mu jeszcze swoją ułasną kaążęczkę inwa­
lidy i dwa dókumenry (rotsyjslkie, w bezczelny spo­
sób na'ispokojń'ej wyszedł z gmachu gimuaizyail' 
nogo i przepadlt w  zaułkach miasta.

Doioioro we wtorek rano dozorcy więźniów 
zauważy® brak Jar emy i o ucieczce zaw, aćiomdi 
zarząd węz.^nća oraz prezydyum sądu.

Ryscp's bamh’ty.
Aieicsander Jarema, palacz maszynowy, u- 

rodzJł się w roku 1888, jest rei'git rzymsko-lkac, 
wzrostu średniego, o twiarzy owalnej 3 piwnych

żadna decyzya W, dwczuiie bandyt-om s.przy- 
krv.ił<. sę trzymiesięczne wyczekiwanie j teraz 
iwt-Mj z n'ćh dirapiiął z więź erta.

Masowe ucieczki więźniów.
Ucieczka Jaremy,, ialki wielu innych węźniów 

nasuwa- smutne rellelcsye- Widoczrtem jest, te 
tak w  wtez eniu sąldta karnego, jak i w  wlęz, enlach 
wojskowych IP3I tutią aponmalue stosunki co do 
strzeżenia Więźniów. Niema bowiem tygodnia, a- 
by k t o  Daudetów nie rsieklfo. Pocóż więc cała 
rjozefna pi a-ca robcyi, która ustawtózmie wyeiła 
sftę aby schwytać sprawców toźnyca morderstw, 
rabunków j- kradzse-ży? Pocóż te wszystkie ucią­
żliwe pełne irtejbezpńeczeństwa obftaiwy nocne? 
Cala T-raca ludzi, -pracujących z poświęceniem 
siebie dla dobra pubficzmego, idzie m  marne, skoro 
prawie wszyscy ulięc: bańtd ĉii znowu są na wc-Ł 
noś<i i ibez wiedzy pol-Cyj/ dalej grasują. Poiem 
każdy dlzaydi s:ę, że bezpieczeństwo u nas szwiamr

m:a '.przestrzelaną prawą rękę i złamany oboj­
czyk. Uszkodtzenla te odniósł w czasie wojny.

Poszukiwań a źa zbiegłym bandj-tą ze strony 
pdłicyi -prolklaidzi st. komisarz Lutomski i iuspeikitor 
Zo-bolewoz.-

Za co go żasądzonn?
Przód1 trzema ntosącam-i dickonarib we Lwo-

oczaoh, ma brwi ciemne. Jako znam ernne znaki . kujiA Tymczasem rzecz ma się całkiem mae-e*,
..-i.- . _i ^  tiQ sam wcąż bandyci grasują wi jednem

J tam samem kale dzięki temu, że mają' sposo­
bność cp kilka 'tygodni wy-dostać s:ę  z Węzien>'a. 
Toteż czyn'nM'łi milar-adajre po w-mm” fą- sprawą za­
jąć się energezne, aby r: r ujęty bandyta, nie od­
bywszy sw-ej kary, nie mógł Wy dostać s, ę na 
świat -iidaJej bezkarne uj a wiać swe witrętoe rze*

w :-e przy ud. Źródlanej L 31 w porze pLipoJudntowed m ogło.

Ującie fałszerzy tankuclów,
Lwów, 14. kwietnia, 

(k). śledztwo w  sprawie tałszowranra bankno­

tów i pusrczaui-i- tychże w obi es, toczy się daiei. 
Oi-ówu! sprawcy są ujęci i osadzeni w więzieniu 
w Warszawę. Wczoraj inspektor nodicyi Z obol e- 
wicz aresztował jeszcze jednego ttrzędmka
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f -askiesro banku, a to rH©jakiego Józefa Birnbuu- 
r :\. Pokazało się bowiem, że Birubaum od Edera 
c mał dfleą paczKę fa łfz j wych banknotów ce-
(• sprzedaży i puszczenia w obieg. Ody nie
i ' rk.\eźć nabywcy tego „towaru14, oddał bank- 
i... Ederowi i pom g ł mu qo ucieczki ze Lwowa.

i:z sinicy żydowscy a świę­
cenie niedzieli.

Lwów, 14. kwietnia.
W sobotę dnia 10 b. m. ogłosił Magistrat 

■> vski, że wszystkie sklepy miejskie, jatki oraz 
sca sprzedaży na placach targowych którym 

• chczas pozwalano w czasie od godz. 7— 10 
o sprzedawać mięso, mają odtąd być zarr 
ęte w niedzielę.

Zarządzenie to dotyka bardzo dotkliwie 
Taszcza jatki koszerne, które mcgą bić bydło 

' piątek, scbotę, niedzielę i poniedziałek naj- 
eśniej w piątek rano. W zimie nie dawałoby 
to tak boleśnie odczuć, ale obecnie, kiedy 
owodu braku węgla chłodzarnie są un erucho 

one lodu dostać nie nożna, a w temperaturze 
ćołej mięso ulcg .̂ rychłemu zepsuciu, jatki ko- 

: rne narażone są na ogromne siraty, ludność 
,'duwsku zaś na uszczerbek w zdrowiu.

Ostatniej niedzieli nie mopli rzeźnicy iy- 
wscy, którzy już w czwartek bili bydło, a w 

1 ątek i sobotę musieli je trzymać w jatkach, 
zastosować się do ogloszen;a magistratu, wyda 
. c 'o  za późno (w  razie zastosowania się wielka 
».ość mięsa tyłaby uległa zepsuciu). Organa 
r iejskie nie licząc się z tern czyniły :m prze­
szkody w sprzedaży, zapisywały sprzedających i 
to aziły ich z powodu o óznionego ogłoszenia 
v,:agistratu na wielkie straty i przykrości.

Bawiący we Lwowie minis er handlu i prze­
mysłu przyrzekł niedogodności wynikające z spo- 
c, ynku ni dzielnego złagodzić. Rzeź dcy żydowscy
0 eiuią do władz miejskich, aby w ,mię s u- 
• treści i w myśl przyrzecz nia minist a handlu
1 przemysłu na razie przywróciły przynajmniej 
vioiychczasowy stan prawny i zezwoliły na sprze­
da; mięsa w czasie od godz. 7— 10 rano, inaczej 
> ” łaby ludność żydowska od czwartku do penie-

ziółku pozbawioną mięsa a rzeźnicy żydowscy 
L. Lby narażeni wprost na ruinę majątkową. 455

K O M U N I K A T .
Asygnaty na chleb i margarynę.

Zakład aprowizncynv w/yw i pp. kupców 
©jonowych dzielnicy !., II., III., IV. i V. by zgto- 
i.i się w Zakładz e dnia \Ą. b. m. we środę, 
as pp. kupcy rejonowi dzielnicy VI., zarządcy 
;onśumÓw i kierownicy zak adów dnia 15 b. m. 
ye czwartek celem wykupna asygnat na chleb.

Chleb ten sprzedawany będzie na kartri 
hlebowe oznaczone Nr. 8, których w ażność 

:piywa dnia 20. kwietnia we wtorek.

W przy szłym tygodn u sprzedawać fcęda 
'sklepy miejskie, rejonowe i konsumy margarynę 
i w cenie po 53*20 rrąrek czyli 76 koron za kg,
' w ilości po p ł  kg. na rodzinę, za ściągnięciem 
kuponu Nr. * 0 ark. kuponowego.

Wzywa się przeto pp. Kupców rejonowych, 
zarządców konsumów i zakładów by z kartami 
poboru które im dnia 15. b. m. wyda XVII. B. 
Departament Magistratu zgłosili się w Miejskim 
Zakładzie aprowizacyjnym celem wykupna asygnat 
na ma garynę a to pp. kupcy dzielnicy I., II., 
III., IV. i V. w piątek dnia 16. b. m. zaś kupcy 
dzielnicy VI. i zarządcy Konsumów i zakładów 
w sobotę dnie 17. b. m. 420

Miejski Zakład aprowizacyjny.

K u r s a  g e t d y  lw o w s k i e ! .
Lwów, 13 kwietnia. 

W a l o t a  K o r o n o w a .
[. Akcja bankowa t  sztuką łącznie z kaponem bi« •

ią jy  n.
(Wartość komin In» on z ostatnia dywidenda).

nłacą żądają
Bank akcyjny związkowy 430—30 490'— —
Bank polski dla rolnictwa, aandln przemysłu

400— 2' >10— • -
Bank hipoteczny xalic. 400— 28 770"— 780'—
Bank hipot. zemt' ,y 400—24 485'— — •—
Ba k powszechny kredytowy 200—10 30‘>‘— — '—
Bank przemysłowy 40u—20 613'—- 625'—
Bank ziemski kredytowy galicyjski 100—30 565'— —

t(. Akcye To warz. handlowych i przemysłowych.
Tow. akc. browarów lwo »nldch 500 —63 1100'— —'—
Tow. akc. Chodorów z— dukowane 20*3—0 8f 0'— — •—
Tow. akc. fabr. kar', 200—4 450 — —
Tow. akc. Gafota 203— «  5 0 —  —
Tow. akc. Górka 200—14 2000'— —
Fo ska nafta 700 1350-— — '—
Polskie Tow. handlowe 2U0’— 560"— — —
Tojy. akc. Przew ,rsk 000—83 3ÓOT-- — ‘—
Tow. akc. Rakszawa 200— 13 500’— —■—
Zakłady elel.tr. .Siersza-1 200—9 495'— 505"—
Gal. Zakł. górn. Siersza 400—00 2150’— —
Tow. akc. Xfpr>j 200- 0 — — '—
Tow. aKo. Zie’eniewski 200— 1.0 2000’— —1—
Lwowski akc. Zakład ze oiw. 400— 1 460’— — '—

Listy zastawne za sto kar. (bezkppr.au bieżąc.)
Bankpelaki dlanandlu 1 prze no. 4i pół prs. 100‘— 101"— 
Bank hip. gal. 4 i pół pro. 103'— 104'—
Banie hip. gaj. 4 prc. JOP— 1)2' —
B a,ik  hip. zciael. 4 i pół pre. 103*— 304" —
Bank kruji gal. 4 i pół prc. 102’50 104'—
Bank kraj. *al. 4 prc. 101‘— 1 2 —
T«w . kreA gaU z era, 4 i pół prc, 104’— 105'—
Tow kred. gal. ziem. 4 prc. 99'— 101*—
Bank kred. ziem. 4 i pół pro. 101'— 102 —

Ubiigi za lud kor. (bez kupoa-i bież.)

Koman. Banku kraj. 4 i pół prc.
Komun. Banku kraj 4 prc.
F.ołeąe 'ok-il Banku kraj. 4 prc.
•'ożyczka kraj. gallc. z r. 18d\ 4 nwt
Pożyczka kr ii. gali c. z r. J 904, 4 pre.
Pożyczka kraj. galic. z r- 19)3, 4 prc.
Poż. kraj. gaić z r‘. 1908 4 prc. (ai-tolaa) 
Poi. krai. z R j13 4 < pół prc.
Poż. kraj. z r. 1914 4 i jół pro.
Poż. tn, Lwowa zr. 189(1 i900i 19! I 4 ora.

10050 101-50 
97-50 9850 
97-10 98'50 
99 — 1C >- 
9950 100*50 
99*50 100-50 
99 — 100 '- 
99 _  100-— 
99*— 100'— 
9J-—  9 4 -

Waluty*
Tubie carskie (po 100)

(no : 00) 
„ . drobne

Tubla Dumnk:e (po 1000)
, du nskie (pc 250) 

karbowańce (po 1000) 
Grzywna (po 500 i wyższe 
100 franków iranc.
100 franKÓw szwaja. 
i funt szterlingów 
i dolar umeryk. 
i dolar kanad.
100 marek niem.
Marki niemieckie po 1300 
L  i rumu iskie po 500 
Lei rumuńskie diobne 
Liry a los kie

Oewlzy.
Wypłata dewiz Londyn 8'C-

„ , Paryż 155
„ , Zu.^cń 382 ■
. Pragą 370-
„ m Wi ,dea 105-
„ „ Berlin

Rsta bankowa.
Stopa eskurtowa P. K. P. 6%.

■ 95-3 -
■ 750 -
40.-3 

• 390
• 1 5  I09T5, 10> 

470 -

OGŁOSZENIA

KI IO NOWOŚCI U lM i
wyświetla wielki dramst w 6 aktach

w głównej roli
Iw YDlA E D R E L U

KRW AWY KARNAW AŁ

» ( A R N E V A L r SKA<

Wykłady buchslteryi, korespondencyl i rachunków
kupieckich ni. kursie u-ząd lików b licowych rospo. 
czyna ą są 15 kwietnia. W  isy codziennie Pieter raka 9, 
II. p., m ięd zy  5— 6. 452

F OSADY I PRĄCI
Stenctypłstki polsko niemieckiej poszukuje do natych* 

miastow- go wstąpienia Towarzystwo „Wawel*, H t-
m ńska 22. 387

Adwokat L>r Julian Landa i, Lwóv, Akademicka 28* 
poszukuje mundantki p szącej na n.uazynie. 255

Potrzebna panna biurowa obznajomiona z praktyką 
biurową do na*ychmiastowego objęcia posady. Zgło­
szenia isobiste „Porimex* hotel Francm ki 435

Poszukuje s ę kierownika spedycyi, obznajomionego z 
interesami spedycyjnymi. Zgłoi.zenia oso bu te „ ■>ol.»i~\* 
hotel Francus i, mię zy 4 a 6 wiecz- 434

Buchaltera fachowego poszukuje &,ą na godziny popc- 
łudn owe. Wiadomość; „Reklama Prasowa*, Chorą- 
żczyzna 7 ą26

klAPA ZIEN POLSKICH
w podziałce i : 1,500.000. 

Nakład Księgarni Polskiej B ern ard &  

Połonieckiego Lwów-Warszawa.

W  obecnych cza^dh, k-tóre do cna zmieniły 
dotychczasowy wygląd świata, z niecierpliwością 
wyglądamy nowych map, którefoy nam ten nowy 
stan rzeczy przedstawiły. Z  szczególną ciekawo­
ścią i niecierpiiwoścłą u nas w 'Polsce wygląda się 
nowych, dabrydi map, by na nich módz naocznie 
przyi-rzeć Się obrazowi nowopowstałej i na 
. iw o  zjednoczonej Ojczyzny. W  niewiele tygodni 
o wyznaczenim -przez kongres zachodnich granic 

naszego kraju, ukazuje się pierwsza mapa Polski, 
która odpowiada wymogom nowożytnej kartogra­
fii. Jest to Mapa Ziem Polski w  podziałce 
1 : 1.500.0ł*0. która wyszła nakładem Księgarni 
Polskiej B. Połonieckiego we Lwowie. Mapa ta 
jest -nadzwyczaj poręczna, przejrzysta i d Dćkonale 
aryentująca. Wyznaczone zostału na niei przez

Kongres ustalone granice oraz reryturya pfetft-; 
tcytowe, tak, że napa ta i po ostatecznem wyzna­
czeniu wszystkich granic zachowa w zupełności 
swą aktualność. Nadzwyczaj starannie opracowa­
na polska nomenklatura podaje nazwy miejsoo-| 
wości w ich i sromem brzmi en Jedną z najwięk-, 
szyah zalet te] mapy jest jej, pod względem za-1 
równo technicznym, jak i naukowym wzorowe i 
niezaw-odne wykonanie. Jest ono zasługą Wojsko­
wego geogTaficzego Instytutu w Wiedniu, które­
mu w braku takiej instytucyi krajowej praca ta 
powierzoną została. Ten albrzymi Instytut, który 
dawna monarchia aestryacka wyposażyła roz­
rzutnie we wszelkie możl.we środki techniczne, 
teraz postawił swe nadzwyczaj bogate środki, 

j skarb swych stuletnich doświadczeń i swój wy- 
, szkolony -personal do dyspozycyi d,la celów karto- 
graiiczno-rokojowyoh., Jedna z pierwszych map, 
wyprodukowanych na zewnątrz, Jest wtaśnie ta 
mapa, której niezawodność, będ&ca skutkiem po­
zostającego w Instytucie materyalu sztabu gene­
ralnego, przejrzystość, wyrazistość i wykonanie 

1 bez zarzutu są najlepszym śv-j-de'twf'.m potęgi

ćrodków nowożytnej europejskiej kartogr?in. 
Mimo wielkiej ilości miejscowości, gęstej sieci rzek 
i dróg przy niewielkiej stosunkowo podziałce 
przejrzystość mapy jest doslVnafa i oryentacya 
niezwykle fatwa. Granice przldwojenne zostały 
jeszcze oznaczone, a na wsch;dAc obejmuje *twpa 
ta te wszystkie obszary, które są objęte sferą pol­
skich interesów i których ^połączenia z macie­
rzystym pniem od najbliższej przyszłości oc~zeku- 
]:my, a więc zarazem tereri oceracyi naszej armii 
na wschodzie

Kupiec, który chce zory entować stę w na­
szych nowych rynkach zbytu, nauczyciel, g is  
chce dzieciom ukazać nowopowstałą Ojcz^nę, 
kaiżdy czytelnik gazet, który chce zrozumeć fcleg 
wypadków — wszyscy oni z radością pow r.i.ą t( 

i -ef - l est  oieknym obrazem naszej carodzo 
nei Ojczyzny.



6tr. 10 .GAZETA WIECZORNĄ^. i '> R A  l \ M n Nr. 5180.

Maszynistki z maszyną poszukuje się na prowincyą do 
biura wojskowego. Warunki korzystne według umowy. 
Zgłoszenia do O. II. DOG Lwów, ul. Watowa 16, 
IL piętro. 345

Konc. majs ter rourrrski z paityą ludzi z chlubnetn 
świadectwami, obeznany w robotach ciesielskich i bu­
dowach wodno-betonowyeh, poszukuje roboty akordo­
wej we dworze, w rządowych odbudowach i prywa­
tnie lub posady podmajstrzego. Łaskawe zgłoszenia 
Leon Czmiel, Sądowa Wisznia. 408

Dwa obrazy duże oryginalne pierwszorzędnych malarzy 
(arcydzieła) oraz kiLa muiejszyoh, kurtka skć rżana, 
kostyum damski, peleryna cz«.rna himalajowa okazyjnie 
do sprzedania: ul. Su pińskiego 25, I. p., drzwi 9. 440

1 MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY l l
■ ■  n .

Jeden pokój umeblowayw centrumamusy miasta, jak m 
również dwa pokoje pięknie umeblowane z łazienką 
tylko dla jednego pana do wynajęcia, Marczyński, 
Wałowa 2. 397

3 pokoje, kuchnia za miastem w OgraJzie, parę minut 
tramwaj, w  najpiękniejszej dzielnicy, do wynajęcia, 
Marczyński, Wałowa 2. Zgłoszenia ou 9—11 i od 3—5.

396

PosiU&uję pomieszkania umeblowanego lub bez umeblo­
wania, ewentualnie zamienię moje pomieszkanie w Wie­
dniu na takie samo pomieszkanie we Lwowie. 431

MAŁŻEŃSTWA I
Majster kow a lsk i 27 lat, Polak, przystojny, posiadający 

dobrze prosperujący warsztat i gotówkę około 40.000 
kor., z powodu braku znajomości pragnie poznać pan 
nę lub młodą wdowę w celu matrymonialnym. Posag 
pożądany, w  razie konieczności przeniesie swój war- 
fzta ł do innej miejscowości. Zgłoszeuia wraz z dokła­
dnym opisem itd. oraz fotografią, która zwróconą zo­
stanie. nadsyłać do Adm. .Gaz. Wiecz.* pod „Dobra 
przyszłość*. ___________________________________910 a

21 KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA [|
Sprzedam ewentualnie odnajmę urządzenie kompletne 

pokoju i kuchni- Zgłoszenia w Adm in istracyi „G azety  
Wieczornej* pod L- B. 386

Pługi motoro we i parowe zaraz dostarczy „Pilot", Lwów 
Batorego 4. 373

Kupuje powieści polskie, francuskie, niemieckie oraz 
księgozbiory „Lektor" Mikołaja 23. 19091

KkipUję próżne flaszki, tektury, papendekei, stare po 
darte pudełka. Zgłoszenia do biura fabr. .Zdrowie*, 
Lwów, ul. Zdrowie 9. 29

Kupuję próżne pudełka z tutek „Remeco*, płacę po 60 h 
za pudełko. Fabryka .Remeda*, Jachowicza 24. 253

Państwowy Komitet pomocy dzieciom, Oddział lwowski, 
kupi lub wynajmie za dobrem wynagrodzeniem maszyną 
do pisania. Zgłoszenia od 3—6 pop., ul. Bourlarda 5, 
II. schody. 254

Realność z domem murowanym o 5 pokojach oraz z 
przybudówką drewnianą w Sądowej Wiszni do sprze­
dania. Nadaje się na restauracyę lub sklepy. Zgłosze­
nia: M. Frydel, Lwów, Sapiehy 73. 297

Dom parterowy na rozbiórkę w Zakładzie wodoleczni- 
czem Kiselka. Oferty w zamkniętej kopercie do Zarzą­
du, Żółkiewska 106._____________________________,-r 330

Rasowa kotna koza okazyjnie do sprzedania. Pfortner. 
Jabłonowskich 12. 341

Kamienica piętrowa, niewykończona, rodzaju willi obok 
Parku Stryjskiego za 110 tysięcy Mk. do sprzedan a. 
Wiadomość adw. Alles Pasaż Andriolego. 446

Kostyum granatowy zupełnie nowy za 3600 M. zaraz do 
sprzedania, Zyblikiewicza 3, Opolska. 443

Suknia płaszczowa granatowa, modna, płaszcz gumowy 
i inne rzeczy do sprzedania między 3—5, Supińskiego 
1. 2, II. piętro. 444

Kupi^ zaraz nową willę lub matą kamienicę z komfor­
tem, elektryką i gazen, z wolnem pomieszkaniem o 4 
pokojach z kuchnią. Pośrednictwo wykluczone. Zgło­
szenia pod .Kupno* do Adm. „Gaz. Per.“ 427

M m E I T l ]
Dr. M. W IKTOR przy pl. Maryacklm 7, u zbiegu 

ul. Kopernika, ordynuje w chorobach zębów, jamy 
ustnej, gardła i nosa. Wyjmowanie zębów bez bc lu. 
Pracownia sztucznych zębów w kauczuku, złocie i pla­
tynie. — Otwarty od 10—6 bez przerwy. 21164

Konia do drobnych przewozów wynajmuje fabryka „Zdro- 
wio“, Lwów, ul. Zdrowie 9. 30

Bańki dla chorych poleca Stanisław Wierzbicki, magazyn
porcelany i szkła, Lwów, Halicka 4. 243

Kapelusze słomiane, jedwabne, przerabia modnie i tanio 
M. Topolnicka, Kopernika 1, nad apteką Mikolascha. 294

„Ecole de Danse" — Szkoła tańców modnych p d 
art. kier. St. Niemczynowskiego w  salonach kasyna 
oficerskiego, Fredry 1, wejście od ulicy Batorego 36, 
rozpoczyna kursa tańców dla pp. Oficerów wraz z 
rodzinami oraz osób zaproszonych. Początek kursu 
tańców salonowych zwykłych oraz oryginalnych jak : 
Foz-trot, One-step, Two step, Maxize brasil, 20 b. m. 
Wpisy i zaproszenia od 3—6 pop. 441

Unieważnia się dokument uwolnienia na 1 rok z woj­
ska wystawiony przez komisyę poborową W. P. zgu­
biony. Wincenty Łapczyński, ur. 190 J, Lwów, zam. 
Łyczakowska. 430

Poszukuję wspólnika do dobrze prosperującego handlu 
bydła z kapitałem 89—100.000 koron. Za dobry i ko­
rzystny interes ręczy się. Zgłoszenia pod „Dobry In­
teres* do Adm. „Gaz. Wiecz.* 410

K O L P O R T E R Ó W
do roznoszenia gozat poszukują siu 

natychmiast.
Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wie­

czornej, Sokoła 4.

C u l i r y  i  C z e l Ł O l a d l y
najtaniej w lwowskich domach cukrowych 231

«T• 3E3. R . A U C H  w e  L w o w ie .
Główny skład: ul. Legionów 33. Filie: Akademicka 26, 
Halicka 9, L. Sapiehy 17 i Gródecka 76. Rok załóż. 1900.

Kilkadziesiąt wagonów
kasz różnych, męki, grochu, etc. towaru krajo- 
wogo lub zagranicznego zakupię natychmiast. 
Dam wszystkie pozwolenia i frachty. Wiadomość 

do redakcyi pod .licencya". 439

' O strzeżen ie . 454
Niniejszem oświadczam, że powszechnie znany mój 

skład bibułek cygaretowych i tutek, oraz towarów ga­
lanteryjnych pod firmą S. B. Sum, Lwów, pl. Gołu- 
howskich 14, nie ma n c wspólnego z reklamującą się 

nowo utworzoną firmą B Sum we Lwowie, przy ulicy 
Stanisława ó. J$. 0 . Sum.

MASZYNKI NAFTOWE
systemu „Primus" poleca

A N T O N I  H A L S K 1
LWÓW, al. Sobieskiego I. 3. 216,0,

UPRASZA S!Ę o odbiór LALEK danych do na* 
prawy do Nr. 2000. Krajowa Klinika Lalek 
Lwów — Halicka 21. 21319

SKŁAD  FO R TE PIAN Ó W  1 P I\ N IN  1503*

„ M O N I U S Z K O "
ul. Z1MOROWICZA 10. — kupno — sprzedaż — za­
miana instrumentów pod korzystnymi warunkami.

BACZMiE! SigMe n  » I
w różnych kolorach i całe obrania w  dobrym gatunku
HELLJF.R, Żółkiewska 74-111. Oficyny, II. p.

8

IWONICZ f f lE S
WF* o tw a rty  z  dn iem  15 maja.
Zgłoszenia przyjmuje do 1 maja o godz. 3 do 5 K. Stu­
dencka, Lwów, ul. Sapiehy 45, parter na prawo. 335

Dostarczymy natychmiast on gros <
BUTY robotnicze od 310 Mk

Przyjm ujem y zam ówienia en gros na: 233

SBIIMSf B""5**1®’damsi(ie 1 ****©•
§1 U ! 4*1 Sl.fi Cinne — czarne i kolorowe.

S M  M i r a  Lwow.BieiBwUieoo i  
SFÓŁKft MALARSKA 1

ul. Ruska I. 8.
Tanie T rw ale ! G ustow n e!

Przyjmujemy zamówienia na

=  S Y P I A L N I E  =
artystycznie wykonaae, imitacya jaworu, jasionu, 
dębiny, palisandru i mahoniu. U W *  W ZO R Y  

do oglądnięcia.
Ruska 8 , w  podw órzu . 21358

■I

SMI Mm
Lwów, pl. Naryaiki 1.10
d o sta rc zę  n a t y c h m i a s t '

WYKĘ SIEWNĄ 
ŁUBIN ŻÓŁTY 

KONICZYNĘ BIAŁĄ 
BURAKI PASTEWNE

s i l i l i  owi?s J r ó t a '
m ienie crisin. 2 Szwecyi sprowadzane.

m n m »»»
usuw a w c agu  3 d n i m yd lan a  
, MAi Ć P - r a  H E B D Y "

uznana przez powagi lekarskie. 
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny 
21219 i ciała, z łatwością się zmywa wodą.
Żądać w  aptekach i składach aptecznych tylko „ M a i *  P - r a  
H s b d y 1* z iw ierzb ow cem  na etykiecie. Słoiki na 1-3 l2 
osób. To w. E. H E B D A  I S-ka Warszawa, Elektoralna 19, 
tol. 1-37. D la kon i o d  św ierzb y  I parcha  aiE k w o l. 
Hebda**. SKŁAD NA LW ÓW : S. Stenzel, Hetmańska 8.

300 Mk i w y że j płacę za a p a r a t  zę ­
b ó w  sztucz. starych,połamanych. 
Kupuję również zęby pojedyncze. 
Jeszcze tylko do czwartku 15bm wl.

St. WOLSKI. Srani Hotel, iL Legludw. poi Ir. 16. II p.
Przy jm u je  b e z  p rz e rw y  d o  godz. 7 w ieczór. 332

Nowe Iegilyiaeyj szsfersHis
Wszyscy właściciele oraz kierownicy samochodów zechcę 

zgłosić się w Dow. Wojsk sam. O. G. Lwów, ul. Wałowa 1. 16 
III. p., celem odbioru przepisów ruchu samochodowego.

Legitymacye szoferskie wydaje powyższe D-two za złożeniem 
podania, świadectwa zdania egzaminu szoferskiego, fotografii 
form. 6— 9 cm. i stempla na dwie korony.

Wszystkie samochody prowadzone przez kierowców nie- 
majęcych takich legitymacyj zostaną od dnia 1. maja 1920 przez 
policyę samochodową ściągane do garażów kolumny zapasowej 
Nr. 6, a właściciele samochodów pociągnięci do odpowiedział-, 
ności sądowej w myśl Rozkazu N. 8. Wojsk Nr. 4095. 414

Nakładem „Spółki akcyjne] wydawtfezaf*,
Drąfcwoi Spółki drakarskśaj ^Pr*»a“ tf. Sokala 4

Redaktor We w h y  Dr. 
* «ed*tcto« ~-»tad'ła‘- '

ROGER BATTAOUA. 
4


